
Bukareszteńska
sesja RWPG

Towarzyszący polskiej dele­
gacji na XXV sesję RWPG w 
Bukareszcie red. PAP B So- 
sień informuje: — uczestnicy 
obecnego plenarnego posiedzę 
nia rady, którzy 27 bm. — w 
pierwszym dniu obrad — wy­
słuchali i zaaprobowali ocenę 
jej działalności w okresie mię 
dzy bieżącą a poprzednią war 
szawską sesją z maja 1970 r„ 
przystąpili w środę 28 bm. do 
węzłowego tematu bukaresz­
teńskich obrad. Rozpoczęli 
dyskusję nad opracowanym 
w ciągu ostatnich 2 lat pro­
jektem kompleksowego progra 
mu pogłębienia i usprawnie­
nia współpracy oraz rozwoju 
socjalistycznej integracji gos­
podarczej krajów członkow­
skich RWPG. Na temat pro­
jektu programu wypowiadali 
się w środę premierzy — sze­
fowie rządowych delegacji
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Witamy kwiatami naszej pracyZ Sudanu

Edward Gierek wśród rolnikówAbdel Ch. Mahdzub
został stracony
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poszczególnych krajów 
obecną sesję. (PAP)
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Wręczenie nagród 
laureatom konkursu

na pamiętniki 
wysiedlonych

W redakcji „Głosu Wielko­
polskiego” odbyło się wczoraj 
wręczenie nagród i wyróżnień 
laureatom konkursu na pamięt 
niki wysiedlonych. Konkurs 
ten zorganizowały Rozgłośnia 
Poznańska Polskiego Radia i 
nasza redakcja przy poparciu 
Głównej Komisji Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce

Przybyłych na spotkanie po­
witał redaktor naczelny „Gło­
su” — Lesław Tokarski.

Podsumowania wyników kon 
kursu dokonał redaktor naczel­
ny Rozgłośni Poznańskiej PR 
— Stanisław Kubiak, który 
był przewodniczącym jury kon 
kursu. Podkreślił on wysoki 
poziom niemal wszystkich prac 
i ich dużą wartość poznawczą 
Do laureatów przemawiali tak 
że sekretarz KW PZPR w Po­
znaniu — Jan Pawlak, który 
złożył im gratulacje oraz czło­
nek Głównej Komisji Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce — Wacław Szulc, który 
podkreślił znaczenie pamiętni­
ków w ściganiu zbrodniarzy 
hitlerowskich.

Głos zabierało również kil-
ku nagrodzonych (ich pełną Ij- 
stę publikowaliśmy oddzielnie). 
W imieniu wszystkich nagro­
dzonych podziękował organiza 
torom za zorganizowanie kon­
kursu i za nagrody oraz wy­
różnienia — zdobywca pierw­
szej nagrody — Stefan Pluciń­
ski z Biechowa w powiecie 
Września

Wszystkim zamiejscowym 
którym przyznano wyróżnienia 
honorowe, dyplomy i książki 
wyślemy je pocztą. Pocztą wy- 
ślemy też nieodebrane nagrody 
pieniężne, (mf)

23 m.ld dolarów 
deficytu w USA
Deficyt budżetowy Stanów 

Zjednoczonych za rok finanso 
wy 1971. który zakończył się 
30 czerwca br., wyniósł 
23.242 min dolarów. Jest to 
najwyższy deficyt od 1968 r. 
za administracji Johnsona.

PAP

Mimo protestów światowej opinii publicznej, niezliczonych 
oświadczeń organizacji politycznych i społecznych, mężów 
stanu, polityków, sekretarz generalny Komunistycznej Partii 
Sudanu, Abdel Ch. Mahdzub, wieloletni bojownik o wolność 
i postęp społeczny Sudanu, został w środę rano powieszony.

Ziemi Gnieźnieńskiej
Wyrok został zatwierdzony
Śmierć Mahdzuba jest wiel­

kim ciosem dla światowego 
ruchu komunistycznego i sił 
postępu. Mimo wielkiej sym­
patii dla narodu sudańskiego 
nie można obojętnie patrzeć na 
samowolę sił reakcyjnych, na 
represje i masowe egzekucje 
dokonywane w Sudanie. Od cza 
su gdy przed czterema dniami 
generał Nimeiri dał sygnał do 
rozpoczęcia „polowania na cza 
równice”, dokonano 14 egze­
kucji.

Słowo „litość” zostało wy­
kreślone ze słownika sudań- 
skiego — tak charakteryzuje sy 

tuację w Sudanie korespondent 
agencji France Presse.

Proces Mahdzuba, podobnie 
jak straconych poprzednio był 
wielką parodią Rozpoczął się 
on we wtorek w dusznej sali 
trybunału wojskowego na 
przedmieściu Chartumu. Kores 
pondent agencji Reutera w re­
lacji z sali sądowej pisze, że po 
45 minutowym posiedzeniu 
przewodniczący trybunału wy 
raźnie niezadowolony z prze­
biegu rozprawy zarządził jej 
odroczenie.

Oficer dyżurny oświadczył 
dziennikarzom, że trybunał woj 
skowy odtąd prowadzić będzie 
rozprawę przy drzwiach za­
mkniętych.

Jak już podawaliśmy, prze­
ciwko Mahdzubowi wysunięto 
oskarżenie, że stał na czele 
przewrotu antyrządowego i kie 
rował partią komunistyczną, 

której działalność została przez 
Nimeiriego zakazana.

Przywódca Sudańskiej Par­
tii Komunistycznej stwierdził, 
że trybunał nie jest kompe­
tentny, by rozpatrywać jego 
sprawę, ponieważ przewodni­
czący sądu znany jest ze swej 
wrogości wobec postępowych 
sił Sudanu. Sąd odrzucił jed­
nakże jego protest.

Za każdym razem, kiedy 
Mahdzub zaczynał odpowiadać 
na zadawane mu pytania, prze 
wodniczący przerywał mu i źą 
dał krótkiej odpowiedzi: „tak” 
lub „nie”.

W środę nad ranem, w woj­
skowym więzieniu Kubar pod 
Chartumem zamordowany zo­
stał sekretarz generalny KP 
Sudanu, Abdul Chalik Mah­
dżub. Tego bestialskiego aktu 
dokonali żołdacy Nimeiriego 
decydujący dziś o życiu i śmier 
ci mieszkańców Sudanu Po pa 
rodii procesu generał Nimeiri

przez gen. Nimeiriego.
natychmiast zatwierdził wyrok 
śmierci, który wykonany zo­
stał z tchórzliwym pospiechem, 
wbrew powszechnym i coraz 
bardziej stanowczym głosom 
ludzi całego świata, domaga­
jącym się położenia kresu dal-

Dokończenie na str. 2

Wczoraj przebywał na Ziemi Gnieźnieńskiej I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek. Gościowi towarzyszyli I sekretarz KW 
PZPR Jerzy Zasada, przewodniczący Prezydium WRN Fran­
ciszek Szczcrbal, I sekretarz KP w Gnieźnie Stanisław Kule­
sza oraz dyrektor WZ PGR Teofil Kowalski.

kretarz KP Stanisław Kulesza.' 
W ręku uśmiechniętej kobiety 
pęk kłosów. „Witamy towarzy 
szu Gierek całym sercem i ty 
mi kwiatami naszej pracy, któ

Edward Gierek w rozmowie z 
rolnikiem Władysławem Kacz­

markiem z Mierzewa.

Kot. — E. Kitzman

Z Indochin

Akcje sił wyzwoleńczych
W Kambodży doszło we wtorek i w środę do zaciętych 

walk pomiędzy partyzantami khmerskimi a ugrupowaniem 
żołnierzy sajgońskich stacjonujących w bazie w pobliżu miej­
scowości Neak Leung nad Mekongiem. Patrioci zabili sześciu
sajgończyków, a 2G ranili.
W południowej i południowo 

zachodniej części kraju konty­
nuują działania dwa zgrupowa 
nia sił południowowietnam- 
skich liczące w sumie 13 tys. 
żołnierzy. Jednakże ich akcja 
w dalszym ciągu nie przynosi 
żadnych rezultatów. Do chwili

Michaił Sołomiencew
premierem RFSRR

Sekretarz KC KPZR Michaił 
Sołomiencew wybrany został na 
przewodniczącego Rady Ministrów 
Federacji Rosyjskiej.

ekonomicznych wobec rasistow­
skiego rządu w Republice Połu­
dniowej Afryki.

Wymiana strzałów
na Bliskim Wschodzie

szefem delegacji amerykańskiej 
na paryską konferencję pokojo­
wą. Porter, który był do tej po-
ry ambasadorem USA Seulu
zastąpi Davida Bruce’a. Bruce zło 
żył rezygnację „ze względów zdro 
wotnych”. .

Gennadij Woronow dotych-
czasowy przewodniczący Rady Mi 
nistrów federacji został mianowa-

Po raz pierwszy od blisko roku 
doszło do wymiany strzałów na 
syryjsko — izraelskiej linii przer

ny przewodniczącym
Komitetu Kontroli Ludowej ZSRR,

Znamienna decyzja
senatu amerykańskiego

47 głosami przeciwko 45 senat 
amerykański wypowiedział się 
przeciwko projektowi ustawy zgło
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Akcja neofaszystowskich 
bojówkarzy

Bojówkarze z neofaszystowskiej 
organizacji „Akcja Oporu” na- 
padli na siedzibę organizacji Nie­
mieckiej Partii Komunistycznej 
w Kolonii. Wybili oni tam szyby 
i wymalowali na ścianach prowo­
kacyjne hasła.

obecnej doszło jedynie do spo­
radycznych kontaktów bojo­
wych z siłami wyzwoleńczymi.

Z Wietnamu Południowego 
napływają informacje o nalo­
tach amerykańskich superfor- 
tec „B-52”. W nocy z wtorku 
na środę zbombardowały one 
tereny przyległe do bazy Fuller. 
Jednocześnie zrzuciły one 250 
ton bomb w rejonie położonym 
na południe od strefy zdemili- 
taryzowanej.

W Sajgonie rzecznik dowódz- 
wa USA potwierdził, że party­
zanci wysadzili w powietrze 4 
śmigłowce USA w bazie Lei 
Khe.

Reżimowe wojska sajgoń- 
skie dopuściły się w środę no 
wego aktu agresji wobec Kam 
bodży. 3,5 tys. sajgończyków 
wspieranych przez czołgi 1 
artylerię wtargnęło do Kambo 
dży na zachód od tzw. „kacze 
go dziobu". (PAP)

wania ognia, 
zała się w

Strzelanina wywią- 
południowej części

szonemu przez Edwarda 
dy'ego, który na znak 
przeciwko rasistowskiej

protestu 
polityce

wzgórz polan przy czym obie stro 
> moździerzy.ny

import cukru do Stanów Zjedno­
czonych z tego kraju.

Projekt senatora Kennedyego 
zmierzał do zastosowania sankcji

Nowy szef delegacji
USA w Paryżu

Prezydent Nixon mianował w 
środę Williama Pottera nowym

Epidemia cholery 
we Francji

Epidemia cholerv rozszerza się
W środę stwierdzono jeden przy­
padek tej groźnej choroby we 
francuskim mieście Tuluza. Sze­
reg o-ób noddano kwarantannie i 
obserwacji.
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iOEDDA
Jak przewiduje PIHM jutro bę­

dzie bezchmurnie lub zachmurze­
nie niewielkie. Tylko na krań­
cach zachodnich lokalnie możliwe 
burze.

Temperatura maksymalna od 77 
do 32 stopni Wiatry słabe prze­
ważnie południowe

Nie ma jeszcze dziesiątej, a 
żar już daje się we znaki. Na 
rozległym polu żyta Gospodar 
stwa Królewiec należącego do 
Kombinatu PGR Żydowo, żni 
wują załogi czterech kombaj­
nów. Zbiór nie jest łatwy. 
Ulewy w początkach lipca 
przypłaszczyły łan niemal do 
ziemi. Tym łatwiej o awarię. 
Właśnie na kilka minut za­
nim Wołga wioząca I Sekreta

rych oby nigdy nam 
brakło". „Zwłaszcza 
rodnych" — dodaje 
wany. Wokół gości

nie za- 
tak do- 
obdaro- 
zamyka

się wieniec rolników. Jest też 
sporo młodych, pomagających 
w czasie wakacji rodzicom. 
Rozmowa dotyczy plonów.

„Zdaje się, że dobrze sy­
pie” — pyta Edward Gierek.

— Będzie zwyżka plonów —

rza 
tych

KC zatrzymuje się przy

uszkadza 
ną przez 
nasika. A

żniwiarzach,
Yistulę,

Stanisława 
przecież —

kamień 
kierowa-

komunikuje nie 
przewodniczący.

— A rzepak ile
— 24,5 kwintala

bez dumy

dał?
z hektara.’

wyjaśnił po powitaniu

Ja- 
jak 

goś-

— A więc widzę, że w Poz- 
nańskiem, między innymi w 
waszej spółdzielni, praca do-

ci dyrektor Kombinatu Jerzy 
Małecki — to najlepszy kom­
bajnista bazy, trzykrotny już 
zdobywca pucharu Egzekuty­
wy Komitetu Powiatowego w 
Gnieźnie. W tym roku walczą 
cy o jego zachowanie już na 
stałe.

„Chodźmy do niego” de­
cyduje Edward Gierek.

Szczupły mężczyzna, pracu­
jący już przy ustaleniu rodza­
ju szkody, unosi się z klęczek 
kiedy gość Ziemi Gnieźnień­
skiej jest już nie opodal kom­
bajnu. „Muszę niestety zamel 
dować..." — zaczyna grobo-
wym głosem. Jest bardzo 
nerwowany. „Wiem już o 
szym pechu — przerywa 
ward Gierek. — No cóż,

zde. 
wa. 
Ed. 

zda-
rza się. Zresztą nic stracone­
go. Myślę, że przy pomocy ko 
lęgów szybko usunie się awarię 
i podejmiecie jeszcze walkę, 
by także w tym roku zdobyć 
puchar. Życzę wam tego górą 
co“.

„A swoją drogą — nadmie­
nia kombajnista — przydały­
by się w miejsce Vistul znacz 
nie bardziej ekonomiczne Bi­
zony”.

— Będą Bizony!
Wkrótce Wołga zatrzymuje 

się przy polu spółdzielni Mie- 
rzewo. Z kilkunastoosobowej 
grupy pracujących przy formo 
waniu rozległego stogu, pod­
chodzi ku gościom para rolni­
ków. To przewodniczący spól-, 
dzielni Franciszek Libera i je 
go żona — przedstawia I se-

Szczyt arabski 
w Trypolisie?

Agencja France Presse do-
nosi, że według niepotwierdzo 
nych oficjalnych pogłosek w 
najbliższych godzinach należy 
oczekiwać zwołania szczytu 
arabskiego w Trypolisie. Zaj- 
mie się on ostatnimi wydarzę
niami w Jordanii i 
dobnie omówi też

prawdopo 
aktualną

sytuację w Sudanie. (PAP)

„Mołnia-1" 
na orbicie

Związek Radziecki wystrze­
lił wczoraj kolejrtęgo satelitę 
łączności „Mołnia — 1“. Zo­
stał on wprowadzony na orbi­
tę eliptyczną, której punkt 
najbardziej odległy znajduje 
się od Ziemi 39.300 km a naj­
bliższy Ziemi — 470 km.

Sztuczny satelita służy do 
dalekosiężnej łączności radio­
wej, telefonicznej i telegrafie? 
nej oraz do, przekazywania 
centralnego programu telewi- 
zii radzieckiej na punktv sieci 
..Orbita" w celu umożliwie­
nia odbioru tego programu na 
całym terytorium ZSRR.

PAP

brze idzie. Serdecznie 
dziękuję za to. A jak z 
dą inwentarza? Może 
zresztą mógł zwiedzić 
gospodarstwo?

wam 
obsa- 
bym 

wasze

Serdecznie zapraszając, od- 
razu wyjaśniają: mają na każ 
de 100 ha 67 krów i 120 świń. 
Ale jeśli już tu jesteście To­
warzyszu Sekretarzu — propo 
nuje przewodniczący — to mo 
że odwiedzicie i indywidual­
nych sąsiadów naszej spółdziel 
ni. Pracują właśnie po drugiej 
stronie drogi.

Władysław Kaczmarek — 
dostrzegłszy, że prowadzą mu 
gości, wychodzi im naprze­
ciw. „Witam cię Obywatelu — 
mówi uroczyście — który wy­
wodzisz się z górniczego sta­
nu. a tak bliski jesteś swym 
sercem naszemu chłopskiemu. 
Cieszę sie. że przyszedłeś do 
nas. Także jako stary żoł­
nierz. który już we Wrześniu 
walczył od samego Kłecka po 
przez Łęczycę do Warszawy, 
ciesze się. że przyszedłeś do 
nas i jestem tym zaszczycony”. 
Znowu bukiet kłosowy przeka 
zany przez Marię Kaczmarko- 
wą, próbująca już w moment 
później wyrwać dłoń, kiedy

Dokończenie na str. 2

„Apollo-15“ coraz 
bliżej Księżyca

Lot statku kosmicznego 
„Apollo-15" odbywa się zgod­
nie z planem, toteż naziemny 
ośrodek dyspozycyjny pozwo­
lił kosmonautom przedłużyć 
o przeszło godzinę nocny wy­
poczynek, który początkowo 
miał trwać od 6.30 rano do 
15.30 czasu warszawskiego.

Jak już informowaliśmy, 
inspekcja aparatu lądującego 
wykazała, iż z niewiadomych 
przyczyn uległa stłuczeniu 
szybka ochronna wysokościo- 
mierza, służąca jako uszczel­
nienie zabezpieczające przy­
rząd przed zmianą ciśnienia. 
Gdyby się okazało, że zmiany 
ciśnienia w kabinie wywiera­
ją wpływ na wskazania wy. 
sokościomierza, kosmonauci 
będą go mogli wyłączyć pod­
czas lądowania na Księżycu i 
uzyskiwać potrzebne dane z
pomocą 
tera.

Drugą 
zwarcie,

pokładowego kompu-

drobną awarią było 
które spowodowało

przerwanie dopływu prądu 
do żarówek podświetlających 
wskaźniki. Ponieważ widocz­
ność w kabinie jest . dobra, 
zrezygnowano z usunięcia tej 
usterki.

O godzinie 14.34 czasu war­
szawskiego „Apollo-15" znaj­
dował się w odległości 294 tys. 
km od Ziemi i 130 tys. km od 
Księżyca, a jego szybkość wy­
nosiła 4 tys. km. (PAP)



Zamek Królewski 
w miniaturze

Jest już Zamek Warszawski, 
taki jak dawniej: z zielona- 
wymi wieżyczkami, miniaturo 
wymi dachówkami z naturalne 
go mahoniu, białymi ściana­
mi murów. Ten zamek jest je­
dnak sto razy mniejszy od 
autentycznego, po prostu — 
makieta wykonana w czynie 
społecznym przez artystów — 
rzemieślników: Stanisława
Sitarskiego, Bronisława Boro­
wika, Stefana Bylińskiego, Ja­
na Kfedorowicza. Jej wartość 
przekracza 300 tys. zł.; będzie 
ona niezmiernie przydatna ja­
ko model studyjny, niezbędny 
dla budowniczych zamku. Ma 
kieta stanowi dar Warszaw­
skiego Cechu Rzemiosł Drzew 
nych — jednego z najstar­
szych w stolicy i kraju, liczą­
cego ponad 270 lat.

Mini — zamek odtworzono 
wiernie z wszelkimi detalami 
znanymi tylko ze sztychów. 
Prace wykonywano wedle zgro 
madzonej dokumentacji i ar­
chiwalnych zdjęć, a całością 
kierował prof. Jan Bogusław­
ski. Bryła wygląda imponują­
co, zbudowana została wraz z 
przyległymi obiektami, takimi 
jak Pałac pod Blachą. (PAP)

Terror w Sudanie
Dokończenie ze str. 1 

szym zbrodniom. Sudan stał się 
dziś synonimem bezprawia, a 
te kilka ostatnich dni lipca 
1971 r. kiedy to giną najlepsi 
jego synowie, będą należały do 
najciemniejszych kart u> histo­
rii tego kraju.

Mahdżub jest już 14 ofiarą 
nowej ery rządów Nimeiriego, 
który powrócił do władzy za­
ledwie przed tygodniem. Ty­
dzień ten wystarczył mu na za 
oełnienie do tego stopnia wię­
zień, że dalszych aresztowa­
nych przetrzymuje się już w 
koszarach i na stadionach spor 
owych. Oficjalnie mówi się o 
ysiącu szeregowych komuni­
ków i działaczy postępowych 
'raz 400 żołnierzach. Wszystko 
o jednak odnosi się do samego 

Łylko Chartumu, a co dzieje 
tę na prowincji, tego jeszcze 

nie wiadomo. Tłumy bezbron­
nych oczekują na apelowych
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Stan pogotowia
na Cyprze

Jak podała agencja Reute­
ra z Nikozji, w nocy z wtor- 
cu na środę stacjonujące na 
Cyprze oddziały sił ONZ po­
bawiono w stan pogotowia w 
vyniku znacznego pogorszenia 
się stosunków między dwoma 
vspólnotami zamieszkującymi 
vyspę — Grekami a Turkami 
cypryjskimi. Wprawdzie nie 
oyło jeszcze dotychczas oficjał 
tego potwierdzenia przez ONZ 
stanu pogotowia wśród „Nie­
bieskich Kasków”, jednakże, 
orzedstawiciele ONZ na 
wyspie wyrazili zaniepokoje­
nie z powodu ruchów oddzia­
łów wojskowych obu wspólnot 
w różnych częściach wyspy. 
Żołnierze ONZ w ciągu ubie­
głej nocy uważnie patrolowali 
„zieloną linię” orzerwania 
ognia w pobliżu Nikozji.

Na Cyprze stacjonuje obec­
nie 3,5 tys. żołnierzy sił ONZ, 
które przybyły tam w roku 
1963. Walki między obu współ 
notami — grecką i turecką — 
rozpoczęły się jeszcze w latach 
pięćdziesiątych, gdy podziem­
na organizacja EOKA wystą­
piła przeciwko brytyjskiemu 
panowaniu na wyspie. (PAP)

Opowiadanie 
Lema w „Nurcie"

W nawiązaniu do informacji po­
danej w omówieniu lipcowego 
zeszytu „Nurtu” (Głos Wielkopol­
ski z dnia 25/26 bm). redakcja mie 
sięcznika „Nurt” wyjaśnia uprzej­
mie, że opublikowany fragment 
prozy Stanisława Lema nie pocho 
dzi z powieści — jak przypuszczał 
autor omówienia — lecz z opowia 
dania. Ze względu na objętość 
redakcja zdecydowała sie opubli­
kować opowiadanie w dwóch czę­
ściach. Czytelnicy zainteresowani 
tym znakomitym opowiadaniem 
będą mogli przeczytać jego dokoń 
czenie w kolejnvm. sierpniowym 
numerze „Nurtu”, (na) 
iiiiiiuiHiiiiiiimiłiiiiHi

Dzlsle|szv serwis informacyjny 
Mącie* Sfabrowtki

2 GŁOS WIEI KOPOLSKI A | 
29 VII 1971 Nr 17R (8531) ’

--- ----------------------------------------- 1

E. Gierek na Ziemi Gnieźnieńskiej
Dokończenie ze str. 1 

pochyla się nad nią głowa Ed­
warda Gierka.

Wspólnie z Kaczmarkami — 
żniwujący w ramach sąsiedz­
kiej współpracy Józef Pila- 
czyński (mają po ok. 8 ha), 
rekomenduje wysokość plo­
nów dumnym „Da latoś 30 
kwintali!” Tylko — dodaje 
Kaczmarek — bardzo trudne 
są mimo dobrej pogody żniwa. 
Jedynie dzięki temu, że sąsie 
dzi ,— spółdzielcy dopomogli 
użyczając swych maszyn, ze­
braliśmy już z 8 ha. Na te po 
zostałe jeszcze pięć, też przy­
dałyby się ich maszyny. Cóż, 
kiedy spółdzielcy sami po­
trzebują. Chodzi o to — 
konkluduje Józef Pilaczyń- 
ski — aby partia zapewniła 
warunki umożliwiające kupno 
indywidualnym rolnikom wię 
cej maszyn. „Myślimy o 
tym — zapewnia Edward Gie 
rek. Myślimy. jakby wam naj 
bardziej pomóc w waszej pra 
cy. A zarazem dziękujemy za 
to, co już osiągacie i życzymy 
jak najlepszych plonów”.

„I ja _ słyszę głos Kaczmar 
kowej — życzę wam z całego 
serca wszystkiego najlepszego.

placach swego tragicznego lo­
su, który wyznaczył im Dżafar 
Nimeiri.

To co dzieje się dziś w Su­
danie nie jest wynikiem woli 
samego Nimeiriego. Za gene­
rałem stoi brutalna sudańska 
reakcja, owi spadkobiercy tra­
dycji handlarzy niewolników, 
reakcja która i dziś jeszcze 
chciałaby utrzymać południo­
wą, murzyńską część kraju, w 
kajdanach niewoli.

To właśnie wyrazicielem o- 
wych ludzi jest O mar Hak Mu- 
sa. minister „orientacji naro­
dowej i kultury” — organiza­
tor prawdziwych „polowań na 
czarownice” i nagonek na dzia­
łaczy postępowych i w ogó­
le wszystkich, którzy nie mo­
gą pogodzić się z tym co robi 
i zamierza zrobić generał Ni­
meiri. To właśnie ów minister 
kultury nawołuje do wydawa­
nia w ręce policji i wojska 
„wszelkich osób podejrzanych 
o komunistyczne sympatie”. To 
on wspólnie z Nimeirim doko­
nuje selekcji aresztowanych — 
dzieląc ich na tych, którzy ma­
ją być zamordowani i tych' 
którzy mają żyć w char tum­
skich więzieniach.

Przeciw bestialskiemu bez­
prawiu w Sudanie wypowiada 
ją się potężne demonstracje 
robotnicze w Moskwie i Pary­
żu. Z głębokim oburzeniem pi- 
sze o nim prasa większości kra 
jów świata — bez względu na 
reprezentoioane odcienie poli­
tyczne.

„Miłosierdzie zostało wykres 
lone z sudańskiego słownika” 
— napisał korespondent agencji 
France Presse. Jego kolega z 
prawicowego „Figaro” — świa­
dek rozprawy nad Mahdżubem 
nie szczędził słów potępienia 
dla tego wszystkiego, co dzieje 
się w Chartumie. Niezależnie 
bowiem od poglądóio politycz­
nych, każdy komu bliskie są 
ideały humanizmu, musi jedno 
znacznie ocenić działalność sie­
paczy generała Nimeiriego.

PAP

Tragiczna śmierć 
prof. B. Pawłowskiego

Agencja prasowa AFP do­
niosła. że polski uczony, bio­
log, członek Polskiej Akade­
mii Nauk — prof. # Bogumił 
Pawłowski, przebywający w 
Grecji na międzynarodowej 
wycieczce specjalistów geogra 
fii roślin, zmarł wskutek cięż­
kich obrażeń i ran, jakie od­
niósł spadając w przepaść dwu 
dziestometrowej głębokości w 
Czasie wspinaczki na górę 
Olimp.

Prof. Pawłowskiemu towa­
rzyszyło dwóch innych pol­
skich uczonych: doc. dr Kazi­
mierz Zarzycki, kierownik Za 
kładu Ekologii i Geografii 
Roślin Instytutu Botaniki 
PAN oraz dr hab. Adam Jasie 
wicz. dyr. w Instytucie Botani 
ki PAN. Obaj uczeni są cali i 
zdrowi.

Prof Bogumił Pawłowski, 
zmarł we wtorek 27 bm. w

I nym z szpitali w Salonikach
1 ' PAP

w Gnieźnieńskiem, dali przy­
kład głębokiego patriotyzmu, 
pokazaliście jak trzeba praco­
wać. Przykład wasz stał się 

sygnałem dla całego kraju. Jest 
tym cenniejszy, że niezależnie 

od warunków atmosferycznych, 
plony zależą od pracy rolni­
ków. Pracy budzącej podziw, 
sympatię, szacunek. Być może 
swym przybyciem odciągnąłem 

was na chwilę od waszych prac. 
Ale kiedyż miałem stosowniej­
szą okazję do tego, aby wam 
podziękować, jak nie właśnie 
teraz, kiedy zbieracie swe plo­
ny, A więc raz jeszcze dzięku­
ję i proszę o jeszcze".

(S)

Abyście dobrze rządzili i dłu­
go, długo żyli”.

„Postaram się” obiecuje 
gość. Ostatnim akordem poże­
gnania jest gromki śmiech.

Kiedy w pół godziny póź­
niej kończono zwiedzanie 
obejść gospodarczych spół­
dzielni. padla groźba: „Dotk­
niecie.nas, jeśli choć na chwi­
lę nie zajdziecie zobaczyć jak 
mieszkamy”. Krył się za tym 
podstęp. Na gości czekała zim 
na. wiejska maślanka i dobrze 
okraszone ziemniaki.

Po tej niemal przymusowej 
przerwie, jadąc już do Żydo- 
wa, I sekretarz KC zwiedził 
fermę bukatów Malczewo — 
Grótkowo po której oprowa­
dzała kierownik Danuta Gór­
na, następnie zaś rozmawiał ze 
żniwiarzami na terenie mająt­
ku Malczewo, na których gos­
podarzy Konrad Górny. W sa­
mym Żydowie, po przyjęciu u 
przedszkolaków, a także zwie­
dzeniu pozostałych obiektów 
socjalno-bytowych załogi kom­
binatu. odbyło się z udziałerń 
gości posiedzenie Powiatowe­
go Zespołu Żniwnego. Doko­
nano na nim oceny dotychcza­
sowego przebiegu akcji żniw­
nej oraz m. in. ■wysłuchano 
informacji kierownika Wydzia 
łu Rolnictwa Prezydium WRN 
Jerzego Wojteekiego o sytuacji 
żniwnej w całej Wielkopolsce. 
Sytuacje oceniono jako dobrą. 
Korzystając z przybycia na Zie 
mię Gnieźnieńską Edwarda 
Gierka złożono mu też spra­
wozdanie z wykonawstwa tych 
czynów społecznych, którymi 
rolnicy gnieźnieńscy zainicjo­
wali w początkach togo roku 
włączenie się polskiej wsi do 
akcji „Dopomożemy”.

Zabrał też głos Edward Gie­
rek. Dziękując za zaproszenie 
do Wielkopolski, podkreślił, że 
skorzystał z niego ,.by złożyć 
rolnikom powiatu gnieźnień­
skiego a także całego woje­
wództwa poznańskiego gratu­
lacje za podjęte zobowiązania 
i solidną ich realizację. Wyście

Pół miliona złotych 
poszło z dymem

Fala pożarów nawiedziła 
wczoraj Wielkopolską. Ogó­
łem zanotowano 18 poważnych 
pożarów w wyniku których po 
niesiono straty przekraczają­
ce niebagatelną kwotę pół mi­
liona -zł.

Największy pożar wybuchł 
w cegielni w Kaliszu — przy 
ul. Łódzkiej. Z nieustalonych 
przyczyn wybuchł ogień, któ­
ry strawił 4 suszarnie, zabu­
dowania cegielni i budynki po 
mocnicze. Straty ocenia się na 
kwotę 200 tys. zł.

Susza spotęgowała niebezpie 
czeństwo pożarów lasów i zbo 
ża na pniu. Tak np. w PGR 
Szołdry pow. Śrem spłonęło 
3 ha pszenicy na pniu, a w Nie 
pruszewie pow. Nowy Tomyśl 
ogień strawił 2,5 ha żyta. W 
pierwszym wypadku ogień 
wzniecił traktor, w drugim za 
prószyły go dzieci.

Od iskry z pieca chlebowego, 
wybuchł pożar, który strawił 
całe gospodarstwo rolnika Ro­
mana Wasilewskiego w miej­
scowości Ciepielów pow. Ka­
lisz. Spłonęły 2 stodoły, budy 
nek mieszkalny oraz obora.

W czasie prac omłotowych 
w miejscowości Głodno pow. 
Wolsztyn, z nieustalonych przy 
czyn pożar strawił 1,5 tony, co 
dopiero, wymłóconego żyta. 
Podobnie wydarzyło się w Ro 
starzewie pow. Wolsztyn, 
gdzie spalił się wóz ze zbożem.

Te poważne sygnały każą 
przedsięwziąć wszystkie środ­
ki ostrożności aby nie dopuś­
cić do strat i pożarów któ­
rym w*ybitnie sprzyja panu­
jąca susza, (za)

Uwaga — pożary!
W stan ostrego pogotowia 

zostały postawione wszystkie 
ogniwa zawodowych i ochotni 
czych straży pożarnych. W cią 
gu 4 ostatnich upalnych dni 
zanotowano 572 pożary, z tego 
co czwarty na terenie lasu, a 
co drugi — na wsi. Każdy 
dzień pomnaża rejestr strat, 
których — jakże częstym — 
powodem jest po prostu nie­
dbalstwo i nieostrożność. 
28 bm. we wsi Burzec woj. 
lubelskie mimo energicznej 
akcji 20 jednostek straży posz 
ło z dymem 20 budynków. W 
tym samym dniu przed po. 
łudniem płomienie ogarnęły 
wypełniony ziołami budynek 
„Herbapolu" w Sulęcinie.

W mieście Kopernika

Frombork harcerskim 
placem budowy

Już od 6 lat Związek Harcerstwa Polskiego uczestniczy w 
przygotowaniach do uroczystości związanych z 500 rocznicą 
urodzin Mikołaja Kopernika. Każdego roku zwiększają się 
harcerskie inicjatywy, akcje i pomysły służące bliższemu po­
znaniu przez młodzież życia i dzieła wielkiego polskiego 
uczonego.
Chyba najbardziej cenną i 

ciekawą w tym zakresie inicja 
tywą jest — również od 6 lat 

— znana szeroko w całym kra­
ju „Operacja 1001-Frombork”. 
Operację tę realizują corocznie 
tysiące harcerek i harcerzy, 

Napięta sytuacja w Irlandii Płn.

Akcje represyjne 
wojsk brytyjskich

W Irlandii Północnej przybierają na sile niepokoje we­
wnętrzne. Powtarzające się z dnia na dzień zajścia uliczne 
przekształciły się obecnie — według opinii brytyjskiego mini­
stra spraw wewnętrznych Reginalda Maudlinga — w 
otwartą wojnę, między brytyjskimi silami bezpieczeństwa 
a podziemną armią republikańską IRA.
Stacjonujące na terenie pro­

wincji północnoirlandzkiej woj 
sko brytyjskie przeprowadza

Przeciwko przystąpieniu 
W. Brytanii do EWG
Krajowy Komitet Wykonaw 

czy opozycyjnej Partii Pracy, 
który zebrał się w środę 
przed południem w Londynie 
pod przewodnictwem Harolda 
Wilsona stosunkiem głosów 
16:6 wypowiedział się przeciw 
ko przystąpieniu W. Brytanii 
do Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej na warunkach 
wynegocjowanych przez kon­
serwatywny rząd premiera 
Heatha.

Jak nodają ze źródeł zbliżo­
nych do Partii Pracy, członko 
wie Komitetu Wykonawczego 
Labour Party głosowali nad 
rezolucją przedstawioną w 
ogólnych zarysach przez sa­
mego przywódcę opozycji, Ha 
rolda Wilsona.

Przywódca Partii Pracy za­
powiedział, że jeszcze w śro­
dę przedstawi swe „jasne i 
jednoznaczne” stanowisko wo­
bec kwestii wspólnorynkowej.

Rezolucja przyjęta przez 
kierownictwo Partii Pracy kry 
tykuje rząd premiera Heatha, 
że w sposób niedostateczny 
przedstawił w rządowej białej 
księdze proporcje między rze 
czywistymi kosztami przvłącze 
n:a się W. Brytanii do EWG, a 
ewentualnymi korzyściami.

__________ PAP

Rozmowy 
ChRL — Australia

Według doniesień z Melbour 
ne, premier australijski Mcma 
hon poinformował, iż jego 
rząd kontynuuje rozmowy z 
Pekinem i oświadczył, że Au­
stralia nie będzie się sprzeci­
wiać przyjęciu Chińskiej Re­
publiki Ludowej do ONZ. 
Mcmahon wyraził pogląd, że 
do tego czasu nastąpi uzna­
nie rządu ChRL przez Austra­
lię. Równocześnie Mcmahon 
wypowiedział się za pozosta­
niem reżimu czangkaiszekow- 
skiego w ONZ. (PAP)

Chłopska armia 
w Boliwii

Chłopi boliwijscy przystąpi­
li do stworzenia własnej 
armii, aby nie dopuścić do 
powrotu obszarników i wy­
zyskiwaczy. Jest to pierwsza 
od wielu lat próba zorganizo­
wania w Ameryce Łacińskiej 
regularnej armii chłopskiej. 
W czasach rewolucji meksy­
kańskiej armię taką zorgani­
zował Emiliano Zapata. Póź­
niej, w latach pięćdziesiątych 
powstały zalążki armii chłop­
skiej w Kolumbii, zlikwidowa 
ne po kilku latach walk przez 
wojska rządowe.

Zadaniem armii chłopskiej 
Boliwii będz:e obrona wspól­
nych interesów chłopów, obro­
na zdobyczy rewolucji, prze­
ciw próbom powrotu feuda- 
lizmu na boliwijską wieś.

PAP

zakrojone na szeroką skalę ak­
cje represyjne wobec jej miesz 
kańców. Ostatnio wykryto ; 
wielki arsenał materiałów wy- ; 
buchowych w pobliżu granicy ;
Republiką Irlandzką. Podczas ■ 

nocnych rajdów sił bezpieczeń 
stwa na mieszkania osób po­
dejrzanych o współdziałanie z 
IR A dokonano wielu areszto­
wań. Akcja sił bezpieczeństwa 
prowadzona jest w warunkach 
zaostrzonego stanu napięcia. 
Znalazło to zwłaszcza wyraz w 
zamieszkach i starciach ulicz­
nych w Belfaście, Lurgan i 
Londonderry, a przede wszyst­
kim w dzielnicy katolickiej 
tego miasta — Bogside.

Raport z Irlandii Północnej 
przed stawiony przez grupę u- 
czonych brytyjskich stwierdza, 
że w prowincji tej zakazana 
jest w praktyce różnego rodzą 
ju działalność polityczna, do­
puszczalna w innych miejscach 
W. Brytanii. Ten istniejący 
stan rzeczy związany jest ze 
zmasowaną obecnością wojska 
brytyjskiego, posiadającego nie 
tylko broń konwencjonalną, 
lecz także sprzęt do akcji 
ulicznych.

Ekstremiści protestanccy z 
zakonu oranżystów domagają 
się ■wprowadzenia polityki 
„twardej ręki” w Irlandii Pół­
nocnej. W związku z tom po­
jawiły się konkretne sugestie 
wyprowadzenia do akcji oddzia­
łów gwardii protestanckiej 
oraz wprowadzenia godziny po­
licyjnej. Tego rodzaju sugestie 
mają niewątpliwie charakter 
dalszej prowokacji pod adre­
sem katolickiej części irlandz­
kiej społeczności. Lewica ir­
landzka przeciwstawia się za­
machom na swobody obywatel 
skie, organizując akcje pro­
testacyjne. Znajdzie to wyraz 
w serii wieców zorganizowa­
nych przez stowarzyszenie na 
rzecz praw obywatelskich Ir­
landii Północnej. )(PAP)

Samochodowe
W dniu 28 bm. odbyło się w sali 

Izby Rzemieślniczej w Poznaniu 
publiczne losowanie samochodów 
osobowych stanowiących premie 
PKO dla właścicieli specjalnych, 
premiowych książeczek oszczęd­
nościowych PKO.

W pierwszej kolejności wyloso­
wano 16 premii samochodowych 
dla właścicieli książeczek z Wkła 
darni po 6.000 zł wystawionych na 
terenie woj. poznańskiego o na­
stępujących numerach: 1.183.172 
US, 1.287.245 US, 1.606.636 US, 
1.786.190 US, 1.78G.805 US, 1.789.348 

/US, 2.122.436 US, 2.398.073 US, 
£.606.806 US, 2.911.114 US, 2.927.914 
tlS. 3.338.628 US, 3.429.805 US, 
3.435.192 US, 3.437.877 US, 3.610.42^ 
US.

Tegoż dnia wylosowano również 
66 samochodów dla właścicieli 
książeczek samochodowych PKO 
z wkładami po 9.000 zł, wystawio­
nych przez Oddziały PKO: I, II i 
III w Poznaniu o następujących 
numerach: 9.831 US, 30:066 US, 
33.737 US, 105.370 UO, 487.949 US, 
487.952 US, 648.153 US, 652.251 US, 
654.625 US, 802.196 US, 831.964 UO, 
881.972 US, 923.291 UO, 984.724 UO, 
1.181.879 US. 1.182.013 US, 1.182.188 
US, 1.286.639 US, 1.289.740 US. 
1.290 621 US, 1.294.205 US, 1.378.092 
US, 1.379.325 US. 1.381.929 US, 
1.518.230 US, 1.522.633 US, 1.599.935 

zwłaszcza ze szkół zawodowych 
i średnich różnych specjal­
ności. W ciągu 5 lat wzięło w 
tej akcji udział ponad 20 tys. 
harcerzy.

Warto zaznaczyć iż rzeczy wiś 
cie harcerskie obozy wokół 
Fromborka oraz pracujące na 
licznych placach budowy dru­
żyny harcerskie weszły na sta­
łe do krajobrazu tego rozwija­
jącego się miasta. Najlepszym 
wyrazem podziękowania za 
harcerski trud jest przyznanie 
przez w.ładze miejskie ponad 
500 harcerzom i instruktorom 
harcerstwa zaszczytnego tytu­
łu „honorowego obywatela 
Fromborka”.

Także i w czasie tegorocz­
nych wakacji we Fromborku 
wyznaczyło sobie spotkanie po 
nad 5 tys. harcerzy. Obecnie, 
na kilkunastu frontach robót 
pracuje 2.700 harcerzy z całe­
go kraju, oto niektóre tylko 
przykłady harcerskiego wysił­
ku Przy wykańczaniu i po­
rządkowaniu szkoły podstawo 
wej prace wykonują harcerze. 
Są wśród nich młodzi murarze, 
tynkarze, betoniarze, malarze, 
stolarze itd. Wielu z nich trak­
tuje udział w operacji „1001” 
jako swoisty sprawdzian umie­
jętności nabytych w szkole. 
Harcerze ze szkół budowlanych 
budują budynki mieszkalne, 
rozbudowują pocztę, zajmują 
się też renowacją zabytkowych 
budynków. Młodzież harcerska 
ucząca się w szkołach resortu 
górnictwa i chemii remontuje 
ulice, układa chodniki, zagos­
podarowuje plac przed dwor­
cem PKP, sadzi drzewa i krze­
wy.

Do Fromborka, co kilka dni 
przybywają uczestnicy harcer­
skich i szkolnych obozów wę­
drownych, którzy również u- 
czestniczą w pracach społecz­
nych.

Należy odnotować, że From­
bork to nie tylko największy, 
harcerski plac społecznej bu­
dowy. Pobyt we Fromborku to 
również okazja do rozwinięcia 
wielu akcji ideowo-wychowaw 
czych, sportowych i kultural­
nych. Z myślą o mieszkańcach 
Fromborka i miejscowej mło­
dzieży, organizują harcerze wy 
stępy swoich zespołów, spar­
takiady sportowe, wycieczki tu 
rystyczno - krajoznawcze po 
Ziemi Warmińsko-Mazurskiej 
oraz spotkania i imprezy po­
święcone M. Kopernikowi.

Jak dotychczas, operacja 
„1001-Frombork” przebiega po 
myślnie. Wszyscy harcerze do­
kładają starań aby jedna z 
wiodących akcji tegorocznego 
harcerskiego lata była najlep­
szym przykładem realizacji 
pięknego hasła „akcja letnia 
— szkołą dobrej roboty”.

’ PAP

prdmie PKO
US, 1.600.420 US, 1.791.429 US,
1.878.604 US, 1.879.122 US, 2.113.698 
US, 2.114.977 US, 2.116.101 US,
2.116.837 US, 2.118.287 US, 2.122.338 
US, 2.248.406 UO, 2.251.501 US,
2.255.386 US, 2.395.417 US, 2.402.028 
US, 2.403.717 US, 2.435.468 UO,
2.523.609 US, 2.600.985 US, 2.613.699 
US, 2.613.711 US, 2.617.004 US,
2.913.554 US, 2.915.416 US, 2.920.898 
US, 2.920.969 US, 2.922.014 US,
2.922.102 US, 2.923.336 US, 2.927.362 
US, 2.928.087 US, 3.334.501 US,
3.335.728 US, 3.339.844 US, 3.424.94S 
US. 3.432.276 US, 3.436.628 US, 
3.437.163 US, 3.437.586 US.

Właściciele wylosowanych ksią­
żeczek będą zawiadomieni najda­
lej w ciągu 30 dni od daty loso­
wania o miejscu 1 terminie odbio 
ru samochodów.

UWAGA! Powyższa tabel* ma 
charakter wyłącznie informacyjny. 
Podstawę do wydania premii sta­
nowi zawiadomienie odnośnego 
Oddziału PKO prowadzącego ra­
chunek wylosowanej książeczki 
PKO.

W dniu 29 bm. odbędzie się loso 
wanie książeczek z wkładami po 
9.000,— zł wystawionych przez te­
renowe Oddziały PKO w woj. 
poznańskim, (na)



Spotkania rzeźbiarskie
Z czym do klienta? (4)

Jeszcze tłok przy stolikachOd 5 llpca do 13 sierpnia trwają „Spotkania 
rzeźbiarskie Hajnówka 71 Hajnowskie Zakła­
dy Przemysłu Drzewnego, już po raz piąty udo­
stępniają swój rozległy teren fabryczny rzeźbia­
rzom z całego kraju i zagranicy, zapewniając fa 
chową konsultację technologiczną, możliwość 
korzystania z maszyn 1 urządzeń. Ponadto kie­
rownictwo zakładów udostępniło artystom wszy­
stkie posiadane na składzie gatunki drzewa łącz 
nie z importowanymi z Afryki I Bliskiego Wscho­
du. W scenerii niezliczonej ilości desek i ogrom 
nych składowisk drzewa tworzy nowe dzieła 20 
plastyków reprezentujących środowiska arty­
styczne z całej Polski oraz Węgier, Czechosłowa 
cji i Jugosławii. Plon ich twórczości eksponowa­
ny będzie na wystawie poplenerowej najpierw 
w Hajnówce a potem (we wrześniu) w Białym­
stoku. Na zdjęciu: jedna z uczestniczek pleneru 

jako tło wybrała sobie skład desek.

CAF — fot. Sieńko

Butelka wody i wiatraczek nie wystarczą

Praca w taki
Telewizyjna Chmurka za­

powiedziała temperatu­
rę w granicach 28—33 

stopnie. Rano nie było już 
czym oddychać, ratował tro­
chę lekki wietrzyk. Kto tylko 
mógł, uciekał za miasto, nad 
wodę. Ale zakłady pracy nie 
mogą przerwać produkcji. 
Zaś w halach fabrycznych ka­
nikuła daje się szczególnie 
wc znaki. Co robią administra 
cje zakładów pracy, by ulżyć 
trudowi robotników, pracują­
cych nieraz w temperaturach 
dochodzących do 70 stopni?

Odwiedziliśmy wczoraj czte 
ry zakłady pracy Poznania, 
różnych branż. Byliśmy w 
odlewniach „Pometu”, w hali 
produkcyjnej „Centry”, w wy­
dziale produkcji pieczywa w 
„Goplanie”, w prasowalni i 
szwalni w „Modenie”.

Głównym, powszechnie sto­
sowanym środkiem są doraźne 
przedsięwzięcia, łagodzące sy­
tuację, a więc zaopatrywanie 
załogi w napoje chłodzące i 
orzeźwiające, instalowanie biu 
rowych wentylatorów (popu­
larnych „wiatraczków”), po­
lewanie hal i dachów wodą. 
Ponadto otwiera się okna i 
drzwi, szczęśliwy ten zakład, 
który ma obok jakieś drzewa, 
dające naturalną osłonę przed 
promieniami słońca.

Wody mineralnej, „Sorbovi- 
tu“, kawy zużywa się bardzo 
dużo, starania idą w tym kie­
runku, by napojów było pod 
dostatkiem. Przykłado-wo: „Po 
met” przygotowuje na jedną 
zmianę 900 1 kawy, 500 1 mle 
ka, 2 500 1 „Sorbovitu”; w 
„Goplanie”, w której pracuje 
obecnie tylko wydział pro­
dukcji pieczywa, wydaje się 
dziennie 2 500 butelek wody 
mineralnej. O’d dzisiaj ma być 
dostarczana na halę produk­
cyjną w specjalnych termo­
sach herbata miętowa.

Dowód niewątpliwy troski 
o załogę, ale rodzący pewne 
pytanie: przecież upały trwają 
nie od dzisiaj, pierwszą ich fa 
lę przeżywaliśmy już w maju 
— czy nie za wolno dociera

Co nowego na pięciolinii
EUROPEJSKA KARIERA 

POLSKICH PIANIN
Fortepiany i pianina ze zna­

kiem „Calisia” zaczynają zaj­
mować coraz poważniejsze 
miejsce na rynku zachodnio­
europejskim. Obecnie ekspor­
tujemy je już do kilkunastu 
krajów, wśród których znajdu 
ją się tacy potentaci pro­
dukcji instrumentów muzycz­
nych jak Niemiecka Republi­
ka Federalna i Austria. Kupu­
ją także Włosi, Anglicy Gre­
cy 1 Finowie. Nawet w dale­
kiej Islandii spotkać można 
fortepiany z kaliskiej fabry­
ki. Szczególnym zainteresowa­
niem cieszą się jednak nasze 
pianina. Tylko z produkcji je­
dnego roku, aż 252 egzempla­
rze różnych typów zakupili 
kontrahenci dewizowi.

13 RAZY CHOPIN
Istnienie w Polsce Towa­

rzystwa im. Fryderyka Chopi­

ten fakt do świadomości nie­
których osób?

Dyrekcje zakładów, kie­
rownicy działów zapewniali 
dziennikarza, że zrobiono 
wszystko, co tylko było możli­
we, by ulżyć trudowi robotni­
ków. W „Pomecie” byliśmy 
świadkiem polewania po­
sadzki wodą, polewane są da­
chy, to samo w „Centrze” (przy 
ul. św. Michała) — pomaga to 
jednak niewiele, bowiem już 
koło południa ciśnienie wody, 
jest zbyt słabe, wodociągi nie 
nadążają z zaspokajaniem po­
trzeb. W poniedziałek w „Cen 
trze” zakupiono kilka dodatko 
wych biurowych wentylato­
rów, by je ustawić przy tych 
stanowiskach pracy, które są 
najbardziej uciążliwe. Istnie­
jące wentylatory działają bez 
przerwy. Ale to wszystko nie 
wystarcza. Z zazdrością czyta­
my w prasie, że np. w Hucie 
„Florian” w Świętochłowicach 
w wydziałach walcowni i sta­
lowni rozpylana jest mgła 
wodna, przy pomocy specjal­
nych urządzeń zraszających, 
że w hucie im. Ceclera w Sos­
nowcu zorganizowano „oazy” 
— specjalnie chłodzone po­
mieszczenia, w których hutni^- 
cy wypoczywają i się posila­
ją-

Nie rozwiązuje sytuacji sto­
sowane w zakładach okreso­
we urlopowanie załogi całych 
działów, potrzebne niewątpli>- 
wie dla przeprowadzenia kon 
serwacji sprzętu i remontów, 
ale nie poprawiające warun­
ków pracy podczas upału. 
Wczoraj „pometowska” odlew 
nia staliwa rozpoczęła pracę 
po tygodniowej przerwie 
przeznaczonej na taki remont, 
nieczynny jest dział produkcji 
czekolady w „Goplanie”. Z 
chwilą jednak podjęcia pracy 
hala się dodatkowo od piecy 
nagrzewa i po kilku niemal 
godzinach nie ma czym oddy­
chać.

Zasadniczy bowiem pro­
blem tkwi chyba w czym in­
nym. Istniejąca w zakładach 
wentylacja, nawet jeżeli się 
nie psuje, różnego rodzaju 

na jest oczywiste. We Francji 
— kraju, w którym spędził 
większą część życia — także. 
Jednak o wielkości polskiego 
kompozytora i sile oddziaływa 
nia jego muzyki dopiero mó­
wią towarzystwa chopinow­
skie w dalekim Rosario w Ar­
gentynie, w Detroit i Chicago 
w USA czy australijskiej miej 
scowości Yictoria.

Ciekawe, że siedzibą krajo­
wych towarzystw nie zawsze 
bywa stolica danego państwa. 
W Hiszpanii miłośnicy Chopi­
na głównie działają w miejsco 
wości Valdemosa na Majorce, 
w NRD w Lipsku, w NRF w 
Darmstadcie, a czechosło­
wackie • towarzystwo ma sie­
dzibę w N^riańskich Łaźniach.

Łącznie na święcie działa 
13 Towarzystw im. Chopina, z 
którymi współdziała war­
szawskie TiFC.

M. G.

upał...
wyciągi w tych dniach kani­
kuły nie zdają egzaminu. U- 
ciążliwość upału potęguje za­
pylenie pomieszczeń fabrycz­
nych, nasycenie ich różnymi 
drażniącymi zapachami. Cały 
ten system urządzeń wymaga 
generalnego i kompleksowego 
rozwiązania — od projektu po 
zainstalowanie i właściwą kon 
serwację. Ta potrzeba daje 
się odczuć specjalnie w takich 
zakładach, jak „Pomet”.

Czy istotnie nie ma żadnych 
możliwości rozwiązań, t czy 
trzeba — jak to określił jeden 
z pracowników „Pometu” za­
trudniony przy piecach — po 
prostu przeczekać te upały? 
Te przeczekamy, za rok wrócą 
następne, i znowu — jako 
wielkie ułatwienie pracy załóg 
— podamy zabezpieczenie pi­
cia, polewanie posadzek wo­
dą.

Rozwiązania są, trzeba ich 
tylko poszukać. W wielkopol­
skim przemyśle odlewniczym 
są zakłady, które je znalazły. 
Śremska odlewnia rozwiązała 
u siebie problem odpylenia za 
kładu poprzez mokrą wenty­
lację, co ułatwia pracę także 
w upały. Poszukano tam wła­
snych rozwiązań. W każdym 
z odwiedzonych przez nas za­
kładów projektuje się lub 
przeprowadza modernizację 
pewnych działów. Oby nie za­
pomniano przy tym o moderni 
zacji i tych urządzeń.

Nie rozwiąże to sytuacji w 
roku bieżącym. Co najwyżej 
można jeszcze pomyśleć o zor­
ganizowaniu jakiejś „oazy” 
chłodu, w oparciu o istniejące 
zaplecze socjalne i sanitarne; 
stać nas na fontanienki upięk 
szające wejścia do zakładów 
— może uda się przeznaczyć 
je na cel inny? (bw)

Rachunek za agresję
Komisja Spraw Zagranicz­

nych Senatu USA opu­
blikowała sprawozdanie 

specjalnej grupy badawczej na 
temat wydatków związanych 
z wojną wietnamską.

Na agresję w Wietnamie, 
określoną przez W. Fulbrighta 
we wstępie do sprawozdania 
jako „bezpłodne przedsięwzię­
cie wojskowe”, Stany Zjedno­
czone wydały przeszło 200 mi­
liardów dolarów. Ostrożniej­
sze obliczenia, obejmujące po­
zycje wykazane w budżetach 
wojskowych rządu za ostatnie 
siedem lat wykazały sumę 120 
miliardów dolarów. Jeśli sumę 
tę podzielimy przez ilość oby­
wateli USA, to na każdego wy 
padnie 600 dolarów. Podobne 
przeliczenia w odniesieniu do 
mieszkańców Wietnamu Połud 
niowego i Północnego dadzą 
sumę 460 dolarów rocznie na 
głowę mieszkańca. Warto przy 
tym przypomnieć, że dochody 
ludności krajów Azji Połud­
niowo-Wschodniej wahają się 
W granicach 80—200 dolarów 

rocznie. Za stracone przez USA

Kiedy się rozejrzymy po 
kraju, kiedy spojrzymy 
w oficjalne statystyki, 

można o naszej gastronomii 
powiedzieć sporo dobrego. Po 
znańskie lokale to głównie za 
kłady przeznaczone do maso_ 
wego żywienia — ponad 44% 
ma II kategorię, a więc dostęp 
ną dla przeciętnej kieszeni, 
12% sieci to z kolei bary 
mleczne i tylko niecałe 20% 
zakładów należy do gastrono­
micznej śmietanki — katego­
rii S i I. Z tego wynikają co 
prawda jeszcze inne wnioski, 
ale o tym za chwilę.

Coraz lepiej wyposażone (już 
10 maszyn na jeden zakład, w 
tym 4.5 urządzeń chłodniczych) 
zakłady te starają się karmić 
nas lepiej i różnorodniej. W 
minionej pięciolatce obroty 
wzrosły o 34 proc, w czyha nie 
mały udział miała sorzedaż 
orodukcji ■własnej kuchni (po 
nad 60 proc.). Braki surowco­
we w miarę umiejętnie zastę­
powano zwiększeniem asorty­
mentu potraw z rvb i drobiu 
(o 25 i 30 proc). W jakości po 
traw byliśmy na pierwszym 
miejscu w kraju, uzyskując 
najmniej negatywnych ocen, 
to samo dotyczyło jakości na­
paru kawy.

Poznańska gastronomia popi 
sała się również licznymi ini­
cjatywami. Dostarcza do 70 za 
kładów pracy posiłki regene­
racyjne, rozwija sprzedaż abo 
namentową obiadów popular­
nych i śniadań paczkowanych. 
Restauracje i bary mleczne 
wystąpiły z ofertą żywienia 
młodzieży szkolnej posiłkami 
regeneracyjnymi w różnych 
zestawach; z kolei kawiarnie 
poznańskie jako pierwsze w 
kraju zaoferowały masowo 
tzw. szybkie dania barowe ty­
pu śniadaniowego.

Nasza gastronomia ma już 
95,5 proc, kwalifikowanych 
kadr, które dobrze pracują, 
wydajność (obroty) na jednego 
zatrudnionego' wzrosła bowiem 
w minionym pięcioleciu o 
28.5 proc, przy wzroście płac 
o 19 proc. To stawia Poznań w 
czołówce krajowej, ale budzi 
też różne refleksje.

Skromność zaplecza poznań 
skich zakładów skłoniła na­
szych gastronomików do or­
ganizowania „kooperacji ku­
chennej”, w oparciu o dosta­
wy potraw ze wspólnych cen­
tralnych kuchni. Z kolei szczu 
płość przyznanych środków In 
westycyjnych w minionej pię 
ciolatce nakłoniła do tworze­
nia nowych lokali w sposób 
bezinwestycyjny. Tak przyby­
ło miastu 1848 miejsc konsum 
pcyjnych.

Z tych wszystkich faktów 
da się jednakże wywieść i nie 
przychylne wnioski. Kiedy my 
obywaliśmy się bez inwesty­
cji. inne miasta intensywnie 
budowały swoją gastronomię. 
Jeśli w 1965 r. mieliśmy 33,4 
miejsca w lokalach na tysiąc 
mieszkańców, a pozostałe mia 

w Wietnamie pieniądze można 
by przeobrazić oblicze tego kra 
ju na lepsze. Niestety, wydatki 
te przeznaczono na jego znisz­
czenie.

200 lub 120 miliardów dola­
rów to suma ogromna nawet 
dla tak bogatego kraju jak 
Stany Zjednoczone. Wydatki 
tego rzędu musiały wpłynąć 
ujemnie na gospodarkę USA. 
Tym bardziej, jeśli nie były 
wcześniej przewidywane. Taj­
ne dokumenty Ministerstwa 
Obrony USA na temat wojny 
w Wietnamie opublikowane 
niedawno przez prasę amery­
kańską wykazały bowiem, nie 
tylko krach planów " wojsko­
wych i ekonomicznych, ale i 
obliczeń finansowych. "We 
wstępnej fazie wojny strate­
gom Pentagonu wydawało się, 
że wydatki na wojnę będzie 
można ukryć pod pozycją „wy 
datki drobne” w budżecie woj­
skowym. Z opublikowanych do 
kumentów widać jasno, że pod 
jętym w roku 1964 decyzjom 
wojskowym nie towarzyszyły 

precyzyjne kalkulacje finanśo

sta wydzielone 27,9, to w koń­
cu minionej pięciolatki my — 
35,3 miejsca, a pozostałe mia­
sta wydzielone — 36 miejsc.

Daliśmy się zatem znacznie 
zdystansować w ciągu tych pa 
ru lat, co jest szczególnie nie­
pokojące jeśli zważyć, że trzy 
razy w roku, obsługujemy ca­
łą Polskę podczas Targów. 
Chlubna w swej wymowie 
dbałość o nasze kieszenie i sto 
sowanie niższych kategorii, 
rzuca także cień na jakość 
obsługi gości targowych, zwła 
szcza cudzoziemców, nawyk­
łych do estetyki wydawania du 
żych pieniędzy. Poziom obsłu­

gi obniża duża wydajność — 
stosunkowo nielicznych pracow 
ników. Wszystko to każę ze 
szczególną troską przyjrzeć 
się projektom obecnej gastro­
nomicznej pięciolatki.

Projektuje ona utrzymać do 
tychczasowe tempo wzrostu 
obrotów, to jest zwiększyć je 
ponownie o 34 proc. W tym 
samym czasie liczba miejsc 
konsumpcyjnych ma być 
zwiększona zaledwie o 12 
proc. Porównanie tych dwóch 
wskaźników wyjawia, że wo­
bec tego nastąpi dalsza inten. 
syfikacja działalności gastro­
nomii w oparciu głównie o 
istniejące już lokale.

Założenia niby słuszne, śmia 
łe, ale — czy realne?... Mówi­
liśmy przecież, że nasza ga­
stronomia pracuje już na wy­
sokich obrotach, uzyskując 
wiele „wyśrubowanych” wyni 
ków. Zachodzi obawa, że jeśli 
nie nastąpi intensywny roz­
wój sieci gastronomicznej, mo 
dernizacja, poprawa wyposażę 
nia, wówczas osiągnięcie zało 
żeń obecnej pięciolatki odbę­
dzie się kosztem dalszego obni 
żenią poziomu obsługi.

Przedsmak tego co nas mo 
że spotkać mieliśmy podczas 
jednej targowej niedzieli, kie­
dy to ponad sto tysięcy przyby 
szów sparaliżowało naszą ga­
stronomię. I nie był temu w 
stanie zaradzić wysiłek załóg, 
ani konkurs jaki zorganizowa 
liśmy dla nich w ramach kam 
panii o HANDLOWY ZNAK 
JAKOŚCI. Po prostu tego dnia 
przekroczono optimum możli­
wości obsługi przez istniejącą 
— i niewiele większą w pla 
nach na przyszłość — sieć ga­
stronomiczną.

we. Wydatki obliczano na mi­
liony, a nie miliardy. Penta­
gon nie interesował się opinia­
mi ówczesnego sekretarza fi­
nansów Fowlera i innych eks­
pertów finansowych.

W swych wystąpieniach 
stwierdzali oni wtedy — zapew 
ne szczerze i bez znajomości 
rzeczy, że nie przewiduje się 
w najbliższym czasie wzrostu 
wydatków państwowych. Na­
wet w czerwcu 1965 roku, w 
dwa miesiące po podjęciu taj­
nej decyzji o wrysłaniu do 
Wietnamu wojsk lądowych, 
rząd prosił Kongres o dodat­
kowe wyasygnowanie na cele 
wojny tylko 700 milionów do­
larów. W roku 1967 wydatki na 
agresję wynosiły oficjalnie ]0— 
12 miliardów dolarów cRoć 
faktycznie cyfra ta była dwu­
krotnie wyższa. Wtedy to właś 
nie pismo „Fortune” pisało, że 
„największą tajemnicą ery 
Johnsona są sumy wydatkowa 
ne na wojnę w Wietnamie”.

Każda gospodarka rządzi się 
jednak surowymi prawami. 

-Wydatki powinny się opłacać

Z planów wynika, iż w dal­
szym ciągu utrzymane zostaną 
dysproporcje w dotychczaso­
wej lokalizacji w dzielnicach. 
Obecnie, przy średniej dla mia 
sta 35,3 miejsc na tysiąc miesz 
kańców, na Wildzie gastrono­
mia dysponuje tylko 21,8 miej 
scami a na Nowym Mieście 
ma jeszcze mniej (14,7). Ta­
kie dysproporcje obciążać bę­
dą dodatkowo zakłady zloka­
lizowane bliżej centrum.

Lepsze perspektywy wysu­
nięto wobec żywienia zamknię 
tego w tym pięcioleciu. W sto 
sunku do istniejących obecnie 
50 stołówek i 109 bufetów w 
zakładach pracy, liczba ich 
wzrośnie o 18 i 21. Wyraża się 
w tym konsekwentne dążenie 
do racjonalnego żywienia za­
łóg w czasie pracy. Ale i ono 
stanie się nierealne, jeśli w 
ślad tych projektów nie pój­
dzie głębokie zrozumienie 
owych potrzeb przez kierow­
nictwa zakładów i pomoc dla 
gastronomii. Jej wąskim gar 
dłem jest jak dotąd brak od­
powiednich pomieszczeń w za 
kładach pracy.

W tym pięcioleciu na cele 
inwestycyjne przeznaczy się 
dla gastronomii kwotę 36 min 
zł, czyli niemal trzy razy wię 
cej. To już jest .coś. Jeśli jed­
nak nasze proroctwa (co do 
poziomu obsługi w przyszłoś, 
ci) nie mają się spełnić, środ­
ki te muszą być szczególnie 
trafnie wykorzystane.

W toku kampanii o HAN­
DLOWY ZNAK JAKOŚCI 
powstały np. nieoczekiwane 
możliwości uzyskania nowych 
lokali gastronomicznych, wy­
gospodarowanych z pomiesz­
czeń, które kiedyś miała ga­
stronomia, lub też z nie wyko 
rzystanych, przestronnych piw 
nic czy magazynów. Z tego co 
sami oglądaliśmy wiemy, że 
mogą w nich powstać — wca­
le nie byle jakie — nowe bary,’ 
regionalne restauracje i pi­
wiarnie. Wydaje się, iż adapta 
cja będzie najbardziej efek­
tywnym ulokowaniem środ­
ków inwestycyjnych, najszyb­
ciej bowiem uzyskamy w ten 
sposób nowe miejsca kon­
sumpcyjne — w dodatku — w 
zabudowanym centrum miasta 
i dzielnic.

Inna sprawa, że choć będą 
nas potem chwalić za taką 
gospodarność, nikt w czasie 
Targów nie będzie o niej pa­
miętał, jeśli obsłużony zosta­
nie byle jak, na stojąco, w tło 
ku. Trzeba temu zapobiec w 
interesie miasta i Targów.

Taką potrzebę dostrzega tak 
że kierownictwo resortu han­
dlu zagranicznego — min. K. 
Olszewski obiecał pomóc 
miastu w tworzeniu zaplecza 
targowego. Musimy więc prze 
dłożyć konkretne propozycje, 
których co prawda nie ma w 
projekcie obecnej pięciolatki,

ZBILUT SĘK

Agresja w Indochinach przy­
niosła oczywiście wielkie zyski 
monopolom związanym z Pen­
tagonem, ale zaszkodziła gos­
podarce amerykańskiej w ca­
łości. A ponieważ wydatki nie 
były wcześniej zaplanowane 
w USA pojawiła się inflacja. 
Oto rezultaty „ekonomicznego 
eksperymentu” w Wietnamie. 
Istnieje oczywiście szereg róż­
nych przyczyn, które doprowa 
dziły do obecnej kryzysowej 
sytuacji gospodarki amerykań­
skiej, ale wszyscy ekonomiści 
zajmujący się analizą tego zja 
wiska są zgodni w tym, że ko­
rzenie obecnej inflacji leżą 
w decyzji prezydenta Johnso­
na o rozpoczęciu wojny wiet­
namskiej bez należytych środ­
ków finansowych. Straty spo­
wodowane osłabieniem aktyw­
ności ekonomicznej w rezulta­
cie rządowych posunięć zmie­
rzających do zatrzymania in­
flacji ocenia się na 100 mi­
liardów dolarów. Rachunek 
jaki przyszło płacić za nieuda­
ną próbę zdławienia ruchu na­
rodowo-wyzwoleńczego okazał 
się za wysoki nawet dla naj­
bogatszego państwa kapitali­
stycznego. (Interpress)
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Gospodarka i integracja
W związku z trwającą w 

Bukareszcie XXV Sesją 
Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej zamieszcza­
my interesujący komen­
tarz, wyjaśniający wiele 
kwestii w sprawie integra­
cji krajów socjalistycz­
nych, o które niejedno­
krotnie dopytują się nasi 
Czytelnicy.

★
XXV Sesja zamyka 2-letni 

okres intensywnych prac nad 
sporządzeniem projektu kom­
pleksowego, długoletniego pro 
gramu pogłębienia i doskona­
lenia współpracy oraz rozwi­
jania socjalistycznej integra­
cji gospodarczej krajów człon 
kowskich RWPG — oznacza 
to, że 8 krajów socjalistycz­
nych zrzeszonych w RWPG 
przechodzi do jakościowo no­
wego etapu wzajemnych sto­
sunków gospodarczych, dla któ 
rego ugruntowane zostały w 
pełni materialne przesłanki.

Przede wszystkim kraje te 
osiągnęły odpowiedni rozwój 
swych sił wytwórczych — co 
widać szczególnie wyraźnie 
w rozbudowie dziedzin decydu 
jących o postępie naukowo- 
technicznym, a więc np. w bu 
dowie maszyn, w przemyśle 
chemicznym, elektronicznym 
czy elektroenergetycznym. Po 
głębił się także proces wyrów­
nywania struktur poszczegól­
nych gałęzi przemysłu. Np. 
obecnie wszystkie kraje 
RWPG (poza Mongolią) prze­
kroczyły już granice 50-pro- 
centowego udziału przemysłu 
w wytwarzaniu dochodu naro 
dowego, podczas gdy jeszcze 
10 lat temu powyżej tej grani­
cy były zaledwie 4 kraje.

O tym, jak dalece pogłębił 
się proces wzajemnych powią­
zań gospodarczych świadczy 
fakt, że wymiana handlowa 
między krajami członkowski­
mi stanowi 62 proc, w ich 
ogólnym obrocie zagranicz­
nym. Prawie w 100 proc, po­
krywają one z własnej pro­
dukcji i wzajemnej wymiany 
swe zapotrzebowanie na pali­
wa, energię elektryczną, alu­
minium. wyroby metalurgicz­
ne, surowce atomowe, w około 
90 proc, zapotrzebowanie na 
rudę żelazną, metale kolorowe, 
nawozy sztuczne, wreszcie od 
70 — 93 proc, na podstawowe 
maszyny i urządzenia.

Transeuropejski rurociąg 
naftowy „Przyjaźń” czy połą­
czone systemy energetyczne 
— to jedne z wielu przykła­
dów wielkich wspólnych inwe 
stycji. Wreszcie szereg między 
narodowych działających już 
od lat wspólnych przedsię­
wzięć i organizacji takich, jak 
„Intermetal”, „Interchim”, 
„Agromasz”, organizacja współ 
pracy przemysłu łożysk tocz­
nych, wspólny park wagonów 
towarowych, Międzynarodowy 
Bank Współpracy Gospodar­
czej — są dalszymi dowoda­
mi pogłębiającej się wspólno­
ty gospodarczej.

Dwa fakty: pogłębiający się 
proces wyrównywania poten­
cjału przemysłowego naszych 
krajów oraz nowe, szybko 
rosnące w tej dziedzinie po­
trzeby zmierzające w kon­
sekwencji do szybszej i wy­
raźnej poprawy warunków ży 
cia ludności' legły u pod­
staw projektu programu inte­
gracyjnego, projektu, który w 
przeciwieństwie do wielu do­
tychczasowych posunięć w 
dziedzinie współpracy gospo­
darczej nie ma charakteru 
rozwiązań cząstkowych, lecz 
jest programem komplekso­
wym.

Prace nad programem za­
początkowane zostały w wy­
niku uchwał specjalnej sesji, 
która odbyła się w kwietniu 
1969 r. w Moskwie z udziałem 
przedstawicieli najwyższego 
kierownictwa państwowego i 
partyjnego krajów członkow­
skich RWPG. Niejako pół­
metkiem tych prac była ko­
lejna majowa sesja / RWPG, 
która obradowała w ub. r.

Wówczas to uzgodniono 
przede' wszystkim szereg 
spraw, które mają poważne 
znaczenie dla udoskonalenia i 
podniesienia na wyższy po­
ziom systemu powiązań plano­
wych między krajami RWPG. 
W praktyce oznacza to m. in. 

podniesienie roli organów pla­
nowania przy wielostronnej 
współpracy wzajemnej. Usta­
lono zasady dotyczące opraco­
wywania prognoz w najważ­
niejszych dziedzinach gospo­
darki, nauki i techniki oraz w 
zakresie koordynacji planów 
perspektywicznych dotyczą­
cych najważniejszych gałęzi 
gospodarki narodowej i rodzą 
jów produkcji. Idee te wyko­
rzystano częściowo już przy 
opracowywaniu projektów 
bieżących 5-letnich planów 
gospodarczych poszczególnych 
krajów.

Po warszawskiej sesji roz­
poczęto również bardziej dy­
namicznie realizować zasady

ENCYKLOPEDIA

OBYWATELSKIE?

rozwijania specjalizacji i ko­
operacji produkcji. Komisje 
branżowe Rady przygotowały 
np. projekty porozumień spe­
cjalizacyjnych, które będą 
realizowane w latach 1971—75, 
a które dotyczą produkcji i 
wzajemnych dostaw urządzeń 
dla przemysłu szklarskiego i 
ceramicznego, produkcji au­
tobusów. wybranych linii dla 
przemysłu spożywczego, szere­
gu maszyn rolniczych, budow­
lanych, urządzeń transportu 
wewnątrzzakładowego, obra­
biarek dla przemysłu samocho 
dowego i ciągnikowego, środ­
ki automatyki' przemysłowej 
czy sprzętu elektrotechniczne­
go.

Chociaż więc najważniejszy 
etap koordynacji planów na 
najbliższe 5-lecie mamy za 
sobą, chociaż na ten okres u-
zgodniono zarówno programy 
najważniejszych powiązań spe 
cjalizacyjno -kooperacyjnych, 
a także plany wzajemnych do 
staw towarów, to jednak po- 
zostaje świadomość — jak to 
podkreślał wielokrotnie nasz 
Premier — że to wszystko nie 
stanowi jeszcze istotnego czyn 
nika w rozwiązywaniu waż­
nych problemów wzrostu go­
spodarczego krajów socjali­
stycznych, wzrostu intensyw­
nego, opartego na ekonomicz­
nie efektywnej, nowoczesnej 
technologii.

Przyczyny tego tkwią m. in. 
w niedoskonałości stosowa­
nych we wzajemnej wspólpra 
cy instrumentów towarów 
pieniężnych, nie pozwalają­
cych dokonywać porównywal­
nych kalkulacji, a tym sa­
mym oddziaływających hamu­
jąco na podejmowanie odpo­
wiednich decyzji kooperacyj­
nych. Ta właśnie niedoskona­
łość instrumentów tcwarowo- 
pienięznych, a zwłaszcza brak 
precyzyjnego określenia eko­
nomicznie uzasadnionych kur­
sów walut narodowych (jak 
również ich relacji w stosun­
ku do rubla transferowego, 
będącego pośrednikiem wza­
jemnej wymiany handlowej) 
utrudnia także sprawność re­
form handlu zagranicznego w 
poszczególnych krajach oraz 
prawidłowy rozwój wzajem­
nych obrotów.

Koncepcje rozwiązania tych 
trudnych, często kontrowersyj 
nych problemów —• to kolej­
ny, jeden z bardzo istotnych 
punktów programu integralne 
^o. Ale i w tej dziedzinie war 
śzawska sesja Rady przynio­
sła pewien krok naprzód, 
zmierzający do stworzenia 
bardziej skutecznych bodźców 
dla międzynarodowego podzia 
łu pracy, m. in. przy większej 
pomocy międzynarodowego 
kredytu.

W wyniku uchwał XXIV 
warszawskiej sesji RWPG roz 
począł również działalność no 
wy Bank Inwestycyjny, kredy 
tujący te przede wszystkim 
inwestycje, które powstaja w 
wyniku podziału pracy wśród 
krajów socjalistycznych.

Wreszcie warto przypom­
nieć, że w ciągu ostatnich 2 
lat wiele zrobiono w kierun­
ku usprawnienia instrumen­
tów prawnych, regulujących 
wzajemne powiązania gospo­
darcze, powołując m. in. w 
ub. roku stały organ do tych 
spraw przy RWPG. Jeśli do 
tego dodamy, że w wyniku po 
przedniej sesji Rady tworzy 
się również Międzynarodowy 
Instytut problemów ekono­
micznych światowego systemu 
.socjalistycznego (dla przygo- 
gotowania kompleksowych o- 
pracowań problemów ekono­
micznych) można stwierdzić, 
że od specjalnej moskiewskiej 
sesji, Rady zrobiono znaczny 
krok ^naprzód w dziedzinie 
przyspieszenia procesów inte­
gracyjnych.

Kraje członkowskie RWPG 
przychodzą więc na obecną 
bukareszteńską sesję nie 
tylko z projektem komplekso 
wego programu w tej dzie­
dzinie, który ma być ujęty w 
formie umów międzypaństwo­
wych, lecz także z pieiwszy- 
mL konkretnymi osiągnięcia­
mi, które w sumie uznać moż 
na za wstępny etap jego reali 
zacji. Nie trzeba chyba udo­
wadniać, jak wielkie znacze­
nie również dla nas będą 
mieć pomyślne wyniki sesji 
bukareszteńskiej.

Kraje RWPG to główny 
nasz partner, zarówno jeśli 
chodzi o eksport naszych wy­
robów, jak i import niezbęd­
nych gospodarce narodowej 
surowców, maszyn, urządzeń 
i artykułów konsumpcyjnych, 
to główny nasz partner w roz 
wdaniu kooperacji międzyna­
rodowej, w kształtowaniu pro 
filu specjalizacyjnego przemy 
słu, w rozwijaniu nauki i 
techniki i uzyskaniu w tej 
dziedzinie tempa pozwalające 
go dotrzymać kroku światowej 
rewolucji technicznej. Dlatega- 
też tak istotne dla naszej gos­
podarki i dla naszego kraju 
maja zjawiska zachodzące w 
RWPG, a zwłaszcza tempo i 
przebieg prac zmierzających 
do zacieśnienia i pogłębienia 
powiązań integracyjnych, łą­
czących nasze kraje.

BOŻYDAR SOSIEŃ

„Polska Jest krajem ludzi 
kształcących się. Ale kult dyplo 
mu przyćmił nieco inne warto­
ści. A jeżeli stało się tak, że... 
życie tak się jakoś ułożyło, że 
nie stało czasu na studia i dy­
plom, ale usilną pracą samo­
kształceniową zdobyta została 
wiedza pozwalająca konstruo­
wać najbardziej precyzyjne przy 
rządy? Czy wiedza taka się nie li 
czy, a talent ma zostać zmarno 
wany? — pisaliśmy*)  prezentu­
jąc w cyklu „Nasze rozmowy" 
sylwetkę Feliksa Kaczmarka, 
konstruktora prototypu polskie­
go ultramlkrotomu, człowieka o 
„złotych rękach” I zamiłowaniu 
do precyzyjnej roboty, oraz jego 
syna, Ryszarda.

•) „I eo dalej wynalazco?” 
— „Nasze rozmowy" — „Głos” 
z 21/22 lutego br.

glwał po 1. 2. 76 r., następny zai 
w roku 1971. Mówi o tym przepis 
art. 3 ustawy * 29. 4. 1969 o pra­
cowniczych urlopach wypoczynko 
wych (Dł U. Nr 12, poz. 85).

(1849)
SŁUŻBA W WOJSKU, 

A EMERYTURA
Jan W. — Czy do wymaganego 

25-letnńego stażu pracy — po­
trzebnego do emerytury wlicza 
się również okres służby wojsko­
wej — niezawodowej, w Wojsku 
Polskim przed rokiem 1939?

RED: — Tak. Do uzyskania eme 
rytury wlicza się okres w któ­
rym przebywał Pan (niezawodo- 
wo) w służbie w Wojsku Polskim 
po dniu 1. 11. 1918 r. Sprawę tę re 
guluje art. 16, ust. 1 pkt. 4 z 
dnia 23. I. 1968 o powszechnym 
zaopatrzeniu emerytalnym pra­
cowników i ich rodzin — Dz. U. 
Nr 3, poz. «. (1586)

Na pytania postawione w na­
szej publikacji stara się odpo­
wiedzieć Komitet Nauki 1 Technl 
ki. Tekst otrzymanego stamtąd 
listu zamieszczamy poniżej z 
niewielkimi skrótami.

„Z dużym zainteresowaniem 
zapoznano się w Komitecie 
Nauki i Techniki z pismem Re 
dakcji oraz artykułem za­
mieszczonym w „Głosie Wiel­
kopolskim”, pt. „I co dalej”, 
których istota sprowadza się 
do możliwości szerszego wyko 
^zystania ludzi o wybitnych 
uzdolnieniach technicznych,

REDAKC1A ODPOWIADA
NIEAKTUALNA LEGITYMACJA 

I KARA
Wacław P. — Jadąc na urlop 

niedopatrzyłem formalności pod­
stemplowania legitymacji studen­
ckiej uprawniającej mnie do 33 
proc, zniżki kolejowej. Wracając 
z urlopu wykupiłem bilet ulgo­
wy. Spisano protokół i ukarano 
mnie. Czy słusznie? przecież 
jestem w dalszym ciągu studen­
tem.

RED: — Prawo do ulgowego 
przejazdu posiadają podróżni, któ 
rzy mogą wykazać się legity­
macją uprawniającą do ulgowego 
przejazdu. Nieposiadanie lub jej

Język polski za granicą

...bo Polska to jest mój cray...
Z otwartymi ramionami 

witamy coraz to nowe 
grupy rodaków przyby 

wających na wakacje do Polski. 
Dziennikarze z TV podsuwają 
mikrofony, to na Dworcu Mor 
skim, to w porcie lotniczym, 
prosząc o parę słów podykto­
wanych wrażeniem, a nawet 
niezbyt biegły w filologii słu­
chacz myśli sobie: jak oni róż­
nie mówią po polsku.

Bo rzeczywiście, o tej różno 
ści decyduje bardzo wiele czyn 
ników. I czas, jaki ich dzieli 
od chwili opuszczenia ojczy­
zny; i miejsce z którego wy­
szli; i to, w którym osiedli, 
poziom wykształcenia (przed i 
po wyjeździe z kraju), inten­
sywność kontaktów z języ­
kiem ojczystym „tam”. — Ot 
całą ankietę można by ułożyć.

Reprezentantów starej emi­
gracji można odróżnić nie tyl­
ko po najbardziej siwych skro 
niach i sentymencie do ludo­
wych strojów. W ich polszczyź 
nie, niczym szlachetne skamie 
liny, przetrwały wyrazy i zwro 
ty już dziś prawie nie używa­
ne. brzmiące odświętnie, na­
dobnie, jak ów: „w pierwszych 
słowach mojego listu”...

A teraz wyobraźmy sobie, że 
takiego siwego ciotecznego 
dziadka oprowadza po kraju 
młody człowiek i sypie mu 
współczesną polszczyzną: . „nie 
daj się dziadku w konia zro­
bić cinkciarzom”. Ale martwić 
się z tego spięcia nie będzie­
my. Dowodzi ono między inny 
mi, że język polski żyje we­
dług swych praw i zgodnie z 
prawami rozwoju społecznego.

W jednym z numerów „Po­
radnika językowego” Urszula 
Wińska zajęła się polszczyzną 
dzieci naszych rodaków uro­
dzonych i mieszkających w 
Wielkiej Brytanii. Przypomnę, 
że od 1962 r. systematyczną 
naukę polskiego zapewniają 
głównie tzw. sobotnie szkoły 
ojczyste powstałe społecznym 
staraniem. Chodzą do nich 
dzieci po sześciu dniach nauki 
w szkołach angielskich, wyko 
rzystując weekend. Ciekawe, 
iż bardziej niż rodzice, zainte­
resowani są uczęszczaniem 

Echa naszych publikacji

Pomoc dla racjonalizatora
nie posiadających przy tym od 
powiedniego wykształcenia.

Sprawa istotnie jest godna 
zastanowienia. W zasadzie bo­
wiem działalność państwa 
zmierza do stworzenia warun­
ków zdobycia wykształcenia 
zarówno ludziom młodym jak 
i w wieku podeszłym, ZMS 
prowadzi akcję „wyławiania 
młodych talentów” i zapew­
nienia im możliwości dalszego 
rozwijania się (...), przepisy 
wynalazcze faworyzują twór­
ców techniki (...), zaś jedno­
stki administracyjne obowiąza 
ne są do wprowadzania w ży­
cie wszystkich ocenionych po­
zytywnie i uznanych za przy­
datne projektów wynalaz­
czych.

Pewnym doraźnym rozwią­
zaniem może być zatrudnianie 
ludzi posiadających wrodzone 
zdolności twórcze, którzy z 
różnych względów nie mogli 
ukończyć studiów, i nie posia­
dają dyplomów wyższych u- 
czelni — przede wszystkim w 
zakładach czy ośrodkach doś­

posiadanie be*  aktualnego stempla 
nie uprawnia do zniżki. Podróżni 
zobowiązani są w takich wypad­
kach wykupić bilet normalny, a 
nie ulgowy. Tak więc kara była 
słuszna. (1466)

PRACA W CZASIE 
II WOJNY I EMERYTURA

J. M. — Czy okres pracy w cza­
sie ostatniej wojny zalicza się 
przy obliczaniu lat potrzebnych 
do wymiaru emerytury?

RED: — Wszystkie okresy za­
trudnienia na obszarze Państwa 
Polskiego podlegają zaliczeniu do 
okresów wymaganych do uzyska­
nia emerytury, czy renty inwa­

dzieci do sobotnich szkół ich 
dziadkowie!

Kierowniczka jednej z lon­
dyńskich szkół sobotnich, p. 
Jadwiga Otwinowska, zebrała 
bardzo ciekawe wypowiedzi 
uczniów 7—9-letnich na te­
mat: dlaczego chodzą do pol­
skiej szkoły. Oto niektóre, z za 
chowaniem autentycznej pisow 
ni:

Bo my tanczimi i szpiewami p« 
Polsku.

Bo lubię być i bawić się z pol- 
skiemy ciećmy.

Magnesem dla 45 proc, za­
pytanych jest miłe spędzenie 
czasu. Nie miejmy jednak za 
złe maluchom. Bo oto w naj­
starszej grupie aż 71 proc, uza 
sadnia naukę poczuciem naro­
dowym:

Bo Polak musi umieć po polsku.
Bo Polska to jest mój cray.
Bardzo charakterystyczna 

jest wrypowiedż dziewczyny z 
najstarszej grupy, obejmującej 
młodzież 14—16-letnią.

Ja się nieraz buntuję, bo mo 
je angielskie koleżanki zara­
biają w sobotę pieniądze, ale 
wiem, że powinnam się uczyć 
po polsku.

A więc brawo dla tej panien 
ki, za poprawność języka tak­
że. Chciałoby się też przy- 
klasnąć wrodzonej polskiej 
przekorze, która sprawia, że je 
śli nuczyciele w szkole brytyj 
skiej odradzają dodatkowych 
zajęć, młodzież reaguje akurat 
odwrotnie!

Jak wiadomo, dla uczącego 
się po polsku za granicą, gdy 
dokoła panuje język oparty 
na zupełnie innych struktu­
rach, przyswojenie polszczy­
zny jest trudne. Nie tylko ze 
względu na przysłowiowego 
chrząszcza brzmiącego w trzci 
nie. Dzieci polskiego pochodzę 
nia mieszkające w Anglii czę­
sto mieszają na przykład ro­
dzaje: „dentist wyrwał zęba”, 
„w tym pałacu był piękny sal” 
i przypadki: „przed Kazimie­
rzem nie był uniwersytet”, „go 
łąbek odleciał od Kraków” itp. 
itp.

Łatwo wyjaśnić skąd to się 
bierze: po prostu język angiel­
ski takich niuansów jak odmia 
na nie uwzględnia. Jest języ­
kiem bezfleksyjnym — mó­
wiąc fachowo. A tak na margi 

wiadczalnych budowy wdro­
żeń i prototypów.

Druga strona poruszanego 
przez Redakcję problemu to o- 
biektywne, a także i nieobiek­
tywne trudności we wdraża­
niu czy pełniejszym wykorzy­
staniu dorobku zaplecza nau­
kowo-technicznego, w tym 
również rozwiązań wynalaz­
czych. Prace zmierzające do 
usunięcia istniejących przesz­
kód i antybodźców w tej dzie 
dżinie są prowadzone od dłuż­
szego czasu przez KNiT (...)

Warto tu także (...) zwrócić 
uwagę na podjęte przez Urząd 
Patentowy PRL, zgodnie z de­
cyzją Prezydium Rządu, prace 
zmierzające do uruchomienia 
tzw. „zakładów wdrożeń”.

W poruszonej przez Redak­
cję sprawie Komitet Nauki i 
Techniki proponuje, aby wła­
dze miejscowe lub organizacje 
społeczne ułatwiły Ryszardowi 
Kaczmarkowi rozwijanie jego 
zdolności i podwyższanie kwa

lidzkiej. Dotyczy te również n 
wojny światowej. Do okresu za­
trudnienia zalicza się jednak je­
dynie pracę wykonywaną przy­
najmniej w połowie wymiaru wy 
maganego czasu, a zatem przynaj 
mniej 4 godziny dziennie. (1744)
URLOP PO PRZEPRACOWANIU 

1 ROKU
Maria M. powl Gniezno. — Roz­

poczęłam pracę i lutego 1969 r. W 
bieżącym roku wykorzystuję dru 
gi urlop wypoczynkowy, a sły­
szałam, że należy ml się już trze­
ci. Proszę o wyjaśnienie i poda­
nie podstawy prawnej.

RED: — Nie, nie przysługuje Pa­
ni. Pracownik nabywa prawo do 
pierwszego urlopu po przepraco­
waniu jednego roku. Prawe do 
następnego i dalszych urlopów w 
każdym roku kalendarzowym. 
Skoro rozpoczęła Pani pracę 1. 2. 
1369 r. to pierwszy urlop przysłu-

nesie: przeglądając dość długi 
zresztą rejestr typowych prze­
inaczeń odnotowanych przez 
Jadwigę Otwinowska z Londy 
nu, nie natknęłam się na nad­
używanie strony biernej, któ­
ra choć obca polszczyżnie, a 
bliska Anglikom, właśnie nad 
Wisłą rozpleniła się nad mia­
rę.

Od szczegółów czas byłoby 
przejść do ogólniejszych wnio­
sków. Taki najogólniejszy na­
suwa się od razu: trzeba sku­
teczniej i energiczniej poma­
gać naszym rodakom w nauce 
języka polskiego. Serdeczność, 
z jaką nowe władze odnoszą 
się do Polonii, sprzyja temu 
poczynaniu.

Teraz chodziłoby o konkre­
ty. Przede wszystkim o dobre 
i w dostatecznej ilości wyda­
wane podręczniki. Z tym nie 
jest łatwo. Znamy trudności 
papierowe i inne kłopoty z ni­
mi związane. A w przypadku 
pomocy naukowej dla roda­
ków zachodzi potrzeba opraco 
wania całego, nowoczesnego 
systemu nuczania języka pol­
skiego. który by uwzględniał 
środowisko adresata. Wspom­
niałam tu o trudnościach, jakie 
mają dzieci londyńskie. Ale 
przecież zjawisko „nakładania 
się” języka otoczenia z języ­
kiem polskim, którego się trze 
ba nauczyć, istnieje wszędzie. 
I oczywiście inaczej się prze­
jawia w relacji polsko-angiel­
skiej, polsko-francuskiej, pol­
sko-niemieckiej, czy polsko- 
włoskiej. Dlatego podręczniki 
uniwersalne trzeba by zastą­
pić bardziej zaadresowanymi, 
by metodycznie, fachowo po­
magały eliminować skutki nie 
potrzebnych zapożyczeń.

Nie jest to oczywiście temat 
na wakacje, ale właśnie teraz, 
latem możemy wiele dobrego 
dla ojczyzny-polszczyzny zro­
bić na żywo, w bezpośrednich 
kontaktach z rodakami. W 
Krakowie trwa zresztą kurs 
dla 120-osobowej grupy mło­
dzieży polonijnej z USA, Ka­
nady i Wielkiej Brytanii, po­
święcony m. in. językowi oj­
czystemu. To także konkret.

IRENA SOLIŃSKA

Mfikacjt poprzez odbycie stażu 
zawodowego w przodujących 
ośrodkach konstrukcyjnych, a 
także — jeżeli odpowiada to 
zainteresowanemu — przez u- 
łatwienie mu odbywania wie­
czorowych studiów technicz­
nych. Komitet ze swej strony 
takie konkretne starania po­
prze w miarę posiadanych 
możliwości i uprawnień.

Komitet gotów jest również, 
w odniesieniu do tych wyna­
lazków Feliksa Kaczmarka, 
które kwalifikują się do szer­
szego zastosowania w gospo­
darce narodowej, podjąć sta­
rania zmierzające do zastoso- 
wania ich w produkcji, a na­
wet w przypadku rozwiązań 
cenniejszych udzielić pomocy 
fihansowej na prace związane 
z ich realizacją.

Inicjatywa jednak w tym 
względzie powinna leżeć w rę 
kach zńkładu pracy, w którym 
dany wynalazca jest zatrudnio 
ny i na terenie którego zrodził 
się pomysł, względnie jedno­
stki nadrzędnej nad tym za­
kładem. (...)

Dyrektor Gabinetu 
Mgr inż. ANDRZEJ SKALA
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II Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży Koszykówka

Pracownicy poszukiwani

Dobre wyniki poznańskich żeglarzy Reprezentacja Polski

PRACOWNIKA FIZYCZNEGO do pracy w Dzia­
le Gospodarczym oraz WOŹNEGO ną nocną 
zmianę na czas urlopów przyjmie zaraz 

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” w 
Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19. Zgłoszenia pokój nr 22 

K5872

„KOZIOŁKI” 
swoim sympatykom 
na miesiąc sierpień 

UFUNDOWAŁY

W kolejnym, ósmym dniu finałów II Ogólnopolskiej Spartakia­
dy odbyły się ostatnie mecze w turniejach gier zespołowych, pół­
finałowe walki bokserów, indywidualny turniej szpadowy, kolejne 
konkurencje w strzelaniu i podnoszeniu ciężarów, zakończenie tur­
nieju tenisa i dalszy ciąg pojedynków zapaśników w stylu kla­
sycznym.

zwycięża turniej
W Poznaniu, w sali przy 

Chwialkowskiego, zakończy!
uł. 
się

TENIS
Ostatnie medale rozdzielono w 

tenisie na kortach w Giszowcu. 
W grze podwójnej dziewcząt' zło­
ty medal wywalczyła Ewa Bruch- 
man i Wanda Rybarczyk (Gdańsk).

STRZELECTWO
W środę na strzelnicy w Piotro 

wicach wyłoniono medalistów W

Mistrzostwa świata

Doskonały start
konkurencji kbks-5 juniorów 
Odbyła się również pierwsza se­
ria strzelania z PD-6.

Złotym medalistą w kbks-5 zo­
stał zawodnik LOK Olsztyn — Ma 
ciej Matułajtis osiągając 590 pkt.,

łuczniczek

podobnie jak łodzianin — 
sław Moździrski. Ostatnia

Zdzi- 
serię

dokładniejsza miał Matułajtis.
PIŁKA RĘCZNA

W ostatnich meczach finału 
,,B” w piłce ręcznej juniorów w 
Siemianowicach Opole wygrało z 
Warszawa woj. 25:24 (10:8). a Po­
znań pokonał Białystok 23:14 
(11:8). V miejsce zajęła siódemka 
juniorów Poznania, VI — Opole, 
VII — Białystok, a VIII — War­
szawa woj.

KOLARSTWO TOROWE
Na torze kolarskim kaliskiego 

„Włókniarza” rozegrano pierwsze 
finałowe wyścigi w kolarstwie to­
rowym. Wyścig na 1 km ze star-
tu zatrzymanego, wygrał Bene-
dykt Kocot (Ooole) w czasie 1.11.5. 
Do niespodzianki doszło w wyści 
gu na 4 km. w którym zwyciężył
Jacek
Stomila

Świetek z ooznańskiego
orzed faworytem. Janu-r

szem Klatem z Łodzi. Świetek u- 
zvskał dobrv czas 5:21.8 miń., po 
2 konkurenciach w punktacji oto 
wadza niespodziewanie Kielce 
15 pkt . przed Poznaniem. Łodzią 
m. i Szczecinem — po 11 pkt.

ŻEGLARSTWO
Wyniki nieoficjalne wyścigów 

porannych: klasa Hornet -r 1. A. 
Polak, Z. Woźniak (Poznań) przed 
G. Kudzinowskim. K. Buczyńskim 
(Warszawa woj.); klasa OK Ding 
by — 1. R. Blaszka (Poznań) przed

Pachowiczem (Szczecin);
sa Finn

kla-
Berczyński (Kieł

ce). 2. W. Hyla (Warszawa)
Wyścigi popołudniowe: klasa 

Finn — 1. J. Berczyński (Kielce) 
przed K. Glinkiewiczem (Poznań); 
klasa OK Dinghy — 1. R. Blaszka 
(Poznań) orzed S. Przełomskim 
(Szczecin).

PIŁKA NOŻNA
Na stadionie 

grano finałowy
w Będzinie, roze-

mecz
ncj miedzy zespołami

piłki noż- 
Zielonej

Góry i Opola W normalnym cza­
sie zakończył sie on wynikiem 0:0. 
Złotym medalista spartakiady zo­
stała drużyna Zielonej Góry, lep­
sza w rzutach karnych 4:1.

Po zawodach spartakiadowych.

przedstawia się na-
które odbyły 
cia finałów

sie 28 bm. punkta-

steoujaco:
1. Warszawa m. -1— 1167 pkt.
2. Katowice 704.5 pkt.
3 Poznań — 762 pkt.
4. Wrocław — 668,5 pkt.
5 Bvdgoszcz —— 608.5 pkt.
6. Gdańsk — 531,5 pkt.
7. Szczecin —-• 518 pkt.
8. Zielona Góra — 407,5 pkt.
9. Łódź ni. —• 392,5 pkt;

10. Opole —— 379 pkt.
(o-za)

ZNÓW ŚMIERĆ NA RINGU
W szpitalu w Montrealu zmarł 

zawodowy bokser pochodzący z 
Jamajki — Doannv Tucker. 25-let- 
ni Tucker walczvł poprzedniego 
dnia z mistrzem Kanadv wagi lek
konółśredniej Reynoldem Can-
tinem i w 10 rundzie stracił przy 
tomność. Nie odzyskawszy jej 
— zmarł. (o-za)

Doskonale wystartowały repre­
zentantki Polski na XXVI Łuczni­
czych Mistrzostwach Świata w 
Yorku (Anglia).

W pierwszym dniu kobiety strze 
lały na 70 i 60 m.- Już na pierw­
szym dystansie znakomita formę 
zademonstrowała 21-letnia mistrzy 
ni Polski Jadwiga Szoszler. De­
biutując na mistrzostwach świata, 
młoda łuczniczka uzyskała dosko­
nały wynik 291 pkt. przed Marią 
Maczyńską 289 pkt.

Także drugiej konkurencji
dnia — strzelaniu na 60 m polki 
odegrały czołową rolę. Znów naj 
lepsza z nich była Szoszler, 
która uzyskała 299 pkt., ustępując 
o 4 pkt. reprezentantce ZSP”. 
Ganczenko. Maczyńską uzyska"* 
290 nkt.. Szydłowska — 282, a Ko­
pania — 264.

Po pierwszej serii strzelań na 
długie odległości w wieloboju pro

międzynarodowy turniej koszy­
kówki kobiet z udziałem dwóch 
reprezentacji Polski (pierwszej i 
młodzieżowej) oraz zespołów Bu! 
garii i Rumunii.

Pierwsze miejsce wywalczyła 
reprezentacyjna drużyna Polski, 
która pokonała wczoraj Bułgarię 
58:47, prowadząc do przerwy 28:26 
Był to bardzo zacięty pojedynek, 
choć nie stojący na nadzwyczaj­
nym poziomie. Szkoda, że sędzio 
wie dopuścili do ostrej gry. gdyż 
czeste brutalne faule, psuły piękne, 
sportowego widowiska. Nasza dru 
żyna wygrała przede wszystkim 
dzięki lepszej dyspozycji strzało­
wej i większemu opanowaniu w 
gr"- r r- równej. .

Najwięcej punktów zdobyły dla 
Po! "ki: Marciniak 18 i Żbikowska 
16 zaś dla Bułgarii Krasteva 13.

W drugim meczu wczorajszego 
dnia młodzieżowa reprezentacja 
Polski przegrała z Rumunia 44:61 
(19:20). Nasze młode koszykarki 
tylko Drzez pierwsza cześć meczu 
potrafiły stawić czoła bardziej 
rutynowanym zawodniczkom ru­
muńskim a po przerwie oddały 
całkowicie inicjatywę w ich ręce.

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo Budowlane 
Foznań-Jeżyce, ul. Cicha 8 (boczna Pułaskiego) za­
trudni:

— MURARZY,
— MURARZY-TYNKARZY,
— CIEŚLI, ‘
- DEKARZY
- ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w 

budownictwie. Praca na terenie miasta Poznania.
K5704

Przedsiębiorstwo Kompleksowej Automatyzacji „Me-
ramont”, Września, Kościuszki
zaraz do pracy na terenie Szczecina 
A. Warskiego (na delegacjach) — 
automatyki morskiej:

— ŚLUSARZY MONTAŻYSTÓW 
automatyki mechanicznej,

14 zatrudni
— Stocznia im. 
przy montażu

ze znajomością

— ŚLUSARZY - SPAWACZY z 
uprawnieniami spawalniczymi.

Płace wg układu zbiorowego pracy

odpowiednimi

lowego bezpłatne zakwaterowanie
przem. meta- 
w Szczecinie

i inne świadczenia socjalne przysługujące pracow­
nikom' delegowanym. K5671

Branżowy Ośrodek Normowania Pracy w Budow­
nictwie Rolniczym, Poznań, ul. Kochanowskiego 7 — 
zatrudni:

TECHNIKA BUDOWLANEGO na stanowisko 
ST. INSTRUKTORA lub INSTRUKTORA — wy­
magane min. 5 lat pracy w budownictwie (bez­
pośrednio wykonawstwo).

Warunki pracy i płacy do omówienia w Ośrodku. 
Oferty pisemne lub ustne kiero./ać pod adresem
Ośrodka — pokój 314. K5110

73 NAGRODY WARTOŚCI 300.000 ZŁ

♦ 1 samochód osobowy
GŁÓWNE marki >tFiat 125 P”
WYGRANE: ♦ 2 premie po 10.000 zł

♦ 5 premii po 5.000 zł
♦ 15 premii po 2.000 zł

50 premii po 1.000 zł
W losowaniu nagród biorą udział wszystkie 

kupony I i V-zakładowe,- złożone na gry mie­
siąca sierpnia 1971 r.. na które nie padła wy­
grana w losowaniu głównym.

Losowanie nagród odbędzie się w dniu 
2 września 1971 r. o godzinie 17 w świetlicy 
Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej Po­
znań - Stare Miasto, ul. Libelta 16/20.

„KOZIOŁKI” — to gra
mieszkańców Poznania i Wielkopolski.

K5834

wadzi Szoszler 
Gapczenko — 
ską — 579 nkt.

— 590 pkt. przed 
583 pkt i Mączyń-

Polki prowadza także zdecydo­
wanie w klasyfikacji zespołowej 
z 17?5 pkt . wyprzedzając o 40 pkt. 
ZSRR i o 76 pkt. USA. (o-za)

Turniej w Poznaniu

Najwięcej 
■Rumunii: 
dla Polski 
styńska i

punktów zdobyły. 
Rugiu 15 i Nicolai 
Czerwińska 12 oraz 

Kaluta po 6. (s)

13. 
Go

SPOTOWSKA NIE ŻYJE
W szpitalu im. Jonschera w Ło­

dzi zmarła Wia Sootowska — pi­
lotka Aeroklubu Łódzkiego. Jak 
już informowąliśmv. 26 bm. w 
czasie ładowania pilotowany przez 
nia szybowiec zaczepił o maszt 
lotniskowej r^^olatarni i spad! 
na ziemie, (o-za)

„Społem” Poznańska Spółdzielnia Spożywców w Poz­
naniu zatrudni zaraz następujących pracowników:

— agentów na sklepy spożywcze i na zieleniaki — 
na terenie miasta Poznania. Wymagane wykształ­
cenie podstawowe i praktyka w handlu,

— sprzedawców do sklepów branży spożywczej — 
wymagane wykształcenie Zasadnicza Szkoła Za­
wodowa,

— agentów na wózki ze sprzedażą lodów na terenie 
m. Poznania, na sezon letni.

Zgłoszenia, przyjmuje ..Społem”, Poznańska Spół­
dzielnia Spożywców w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii
40, ITI piątro, pokój 301. K5.399

W $ i\auka
Citroen 2CV, Osę 175 ta­
nio sprzedam. Pila, Kroch 
malnia, melioracje — ITo-

Piłkarze kończą przygotowania
do nowego sezonu

Poprowadzę gospodarstwo 
rolne względnie wydzier­
żawię wraz z inwenta­
rzem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 13616g.
Gosposia samodzielna, do 
bre gotowanie do prowa­
dzenia domu 2 dorosłych 
osób potrzebna. Warunki 
dobre — referencje, zgło­
szenia, Świerczewskiego 
69 m. 5. 14327g

łojuch. 1636p
Nysę sprzedam. Informa­
cje Poznań, Gwardii Lu­
dowej 38 m. 1 po godz.
16.00. 14362"
Sprzedam samochód Opel 
Kadet w dobrym stanie 
Tadeusz Polit, Brodowe, 
pow. Środa Wlkp. 13354g

Już za kilka dni 8 sierpnia rozpoczynają walkę o punkty piłkarze 
ligi międzywojewódzkiej, natomiast tydzień później 15 sierrZia 
inaugurują rozgrywki mistrzowskie sezonu 1971/72 zespoły I i II ligi.
Wszystkie drużyny bardzo sta­

rannie przygotowują się do nad­
chodzących rozgrywek.- W wielu 
klubach zapowiedziano zmiany 
personalne w pierwszych druży­
nach ale lak na razie brak jest 
konkretnych danych. Wydaje się. 
że dopiero przed samymi rozgryw 
kami działacze i trenerzy odkryją 
kattv' i wtedy" dowiemy się, kto’ i 
gdzie przeszedł. Również w Lechu 
marny zobaczyć nowe twarze, jed 
nak 1ak poinformowano nas w se 
kretariacie KKS Lech, działacze 
tego klubu nadal maja poważne 
trudności ze wzmocnieniem swo­
jego zespołu

Aktualnie trzy najlepsze zespoły 
naszego województwa: Lech. Olim 
pia i Warta, nrzebywaia na obo-

dwóch stadionach. W sobotę 31 
bm. piłkarze grać będą na stadio­
nie w Golecinie. O godz 17 Warta 
zmierzy sie z Polonią Poznań, na­
tomiast o godz. 18.30 Lech z Olim­
pia. W niedziele 1 sierpnia na Sta 
dionie 22 Lipca ó godz. 15.30 ze­
społy pokonane w sobotnich poje­
dynkach walczyć będą o miejsca 
III 1 IV. natomiast o godz. 17 od­
będzie sie finał turnieju.

Piłkarze ligi międzywojewódz­
kiej którzy jako pierwsi rozpo­
czynała nowy sezon. zakończą 
pierwsza rundę 14 listopada, W 
tym roku województwo poznań­
skie reprezentowane bedzie tylko 
przez 3 drużyny, gdyż czwarta — 
Calisia przeszła do grupy dolno­
śląskiej. Tak wiec w rozgrywkach

zach kondycyjnych. Kolejarze tre . ligi międzywojewódzkiej sezonu
nula w Wągrowcu, piłkarze Olim- 
oii nrzebvwaja w Mielnie, nato­
miast ..zieloni” w Węgierskiej Gór 
ce. Wszystkie trzy drużyny już w 
naibliższych dniach zamejdufa się 
w Poznaniu, gdyż w sobotę i w nie 
dziele odbędzie sie tradycyjny tur 
niej o puchar przechodni Przewód 
niczacego Prezydium RN pozna­
nia. Obrońcą pucharu jest Olim­
pia.

Turniej rozegrany zostanie na

1071/72 startują: Warta i Olimpia z 
Poznania. Zagłębię Konin, Arko-
nia Szczecin. Grvf Słupsk Wisła
Tczew. Czarni Szczecin. Elana To­
ruń. Gwardia Koszalin. Lechia i 
Stoczniowiec z Gdańska, Kula­
wiak Włocławek, Bałtyk Gdynia, 
Polonia Bydgoszcz Olimuia Elbląg 
i Zastał Zielona Góra. Do bezno- 
średniego pojedynku byłych IT-li- 
gowców z Poznania Warty i Olim 
pił dojdzie już 15 sierpnia, (s)

Pisania na maszynie uczę. 
Pl. Wolności 2 III ptr. w 
podwórzu prawo. 13368"
Tańców uczę. Poznań, Mic 
kiewicza 27 m. 7a. ,1391 tg

S Kupno© Sprzeda
Kupię suczkę rasy mal­
tańskiej (sarenka), oczy 
wypukłe, uszka stojące. 
Helena Balińska, Chocia­
nów, ul. Żymierskiego 11 
m. 6, pow. Lubin. 1584p
Dafnie, kminek, miętę, pa 
prykę, rumianek, mak 
biały kupię. Strzelecki, 
Kostrzyn Wlkp., Dworco-
wa 6. 1609p
Wapno hydratyzowane, 
klapki pod dachówkę, kre 
dę, gips, papę, lepik po­
leca Karwatka, Wolsztyn,
tel. 272. 1603pgpr

Sprzedam prasę mimośro- 
dową o nacisku 10 ton o- 
raz nowy silnik 1,5 KM 
2380 obr./min., tel. 467-45. 

13560"

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca wy­
twórnia Jankę, Dąbrow­
skiego 88 tel. 406-23. 14014g

WSK 125 mały przebieg 
tanio sprzedam. Opalenic
ka 29 m. 1.

Samochód bagażowy 0,75 
— 1,5 tony kupię. Zastróż 
nv Chrustowo, pocz. now
Oborniki. 13380g

Sprzedam samochód W-wa 
M-20 Poznań, ul. Obo- 
trycka 56. 13398g
Sprzedam nową Warsza­
wę 223 z PKO. Luboń 4 
k. Poznania, ul. Sobies­
kiego 123a. 13552g
Sprzedam Syrenę. Osie­
dle Warszawskie, Działki
Wolność 177. 13561g
Zastawę do remontu ku­
pię. Wandasiewicz, Wscbc 
wa, Nowotki 3 m. 8.

13609g

Sprzedam Wołgę. Poznań, 
Jugosłowiańska 5, do go-
dżiny 16,

©Lokale
136ing

Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia 56 m2 nowe przy ul. 
Grunwaldzkiej na więk­
sze. Tel. 401-46. 13513"
Samotny emeryt poszuku­
je samodzielnego pokoju 
lub zamieni mieszkanie 
w Środzie na mieszkanie 
w Poznaniu- Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
1638p.

Dnia 26 lipca 1971 r. zmarł

IGNACY ZIĘTKIEWICZ
emeryt, odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasłu­
gi. Medalem 10-lecia, Odznaką 400-lecia Poczty 
Polskiej, Odznaką Honorową m. Poznania. Od­
znaką iooo-lecia, długoletni pracownik łączności, 
wybitny fAchowiec, bardzo aktywny na wielu 
odcinkach odbudowy urządzeń telekomunikacyj­
nych, ostatnio przez kilkanaście lat bliski nasz 

współpracownik i serdeczny Kolega,
Jego solidność i pracowitość na zawsze pozo­

stanie w naszej pamięci.
Rodzinie Zmarłego przekazujemy Wyrazy 

prawdziwego współczucia i żalu.
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 lipca br. o godz. 

12.30 na cmentarzu na Junikowie.
Rada Zakładowa, Organizacja Partyjna 

oraz kierownictwo i załoga
Rej. Urzędu Telekomunikacyjnego w Poznaniu.

K5839

191

tW dniu 27 lipca 1971 r. zakończyła swój pra­
cowity i pełen poświęcenia żywot, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa, nigdy nie­

zapomniana żona, mama, siostra i babcia, prze­
żywszy lat 66

JOANNA RABIEGA'
z domu KUKLA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 
o godz. 16.00 z kaplicy cmentarnej przy ul. Czer­
wonej Armii w Gnieźnie.

W żalu i smutku pogrążeni
mąż, córka, synowie, 
synowa i wnuczki

14442g

J. W dniu 28 lipca 1971 r. opatrzony Sakramen- 
I tami św. zmarł nasz ukochany, troskliwy, 
nigdy niezapomniany mąż, ojciec, teść i dziadek

13176g
Sprzedam konia i nowy 
wóz 2-tonowy.' Puszczy- 
kówko, ul. Mickiewicza 3. 

13356g

Pomieszczenia na garaż 
lub warsztat przy ul. Mio 
dowej oddam na dogod­
nych warunkach. Oferty 
,,Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 14298g.

Sprzedam namiot Polanln 
4-osobowy nowy, bardzo 
wygodny. Poznań, Gło­
gowska 123 m. 6. 13360"

Zamienię pokój „parter” 
centrum na pokój i kuch 
nię do III ptr. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 13 
dla 13191g.

® Samorhody
Sprzedam Warszawę M-20 
tanio. Stan dobry. Grun-
waldzka 149. 14428"

Zastawę 1967 zamienię na 
samochód dostawczy lub 
sprzedam. Biskup, Wol­
sztyn, 1 Maja 14, tel. 652. 

1635p

Zamienię mieszkanie 4 po 
koję, kuchnia, łazienKa 
samodzielne ul. Głogow­
ska II ptr. front możli­
wość z garażem na 2 mie 
szkania samodzielne 2 po 
koję z kuchnią i pokój z 
kuchnią w nowym budów 
nictwie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 13361g.

ttwMraraRMnaaMBnBamwsaHBHBamHBMMMnHBaoBB

W dniu 27 lipca 1971 roku zmarł nagle
DR HABIL.

WŁADYSŁAW KIEŁCZEWSKI
profesor nadzwyczajny, zastępca Dyrektora In­
stytutu Matematyki, Fizyki i Chemii, dr nauk 
matematyczno - przyrodniczych, mgr filozofii, 
pracownik naukowo-dydaktyczny Instytutu, by­
ły Prodziekan Wydziału Rolniczego, były kie­
rownik Katedry Chemii Ogólnej, członek Pol­
skiego Towarzystwa Chemicznego, członek Ko­
misji Matematyczno-Przyrodniczej — Polskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk, wybitny nauko­
wiec, organizator nauki, zasłużony pedagog i 
nauczyciel młodzieży akademickiej, odznaczony 
Złotym Krzyżem Zasługi oraz Medalem X-lecia 
Polski Ludowej i wieloma innymi odznaczeniami.

Odszedł od nas pracownik nauki, o którym pa­
mięć pozostanie zawsze wśród nas.

Uroczyste pożegnanie Zmarłego odbędzie się 
w dniu 30 lipca 1971r. o godz. 11.15 przed gma­
chem Melioracji Wodnych w Poznaniu (Sołacz), 
ul. Wojska Polskiego 71E.

Pcgrzeb odbędzie się na Cmentarzu Komunal­
nym na Junikowie o godz. 13.05.

Rektor i Senat, Dziekani i Rady Wydziałów 
Rada Zakładowa

Związku Nauczycielstwa Polskiego 
Wyższej Szkoły Rolniczej w Poznaniu.

K5858

-

przeżywszy lat 71
i dziadek Okazyjnie sprzedam Sko­

dę 1101. Telefon 599-30 po

IKOPCISKI
POZNAN. Grunwaldzka U 

Za treść f terminowa druk

JÓZEF GŁOGOWSKI
uczestnik Powstania Wielkopolskiego i 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim i
Śląskiego 
innymi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu przy ul. Piątkowskiej 
(Winiary).

O czym z głębokim smutkiem zawiadamiają

żona i rodzina
Poznań, Staszica 8 m. 2. 14504g

4- Dnia 27 lipca 1971 r. zmarł w Kołobrzegu, 
I przeżywszy lat 61 nasz najdroższy mąż, oj­
ciec, brat, szwagier, teść i stryj śp.

PROF. DR

WŁADYSŁAW KIEŁCZEWSKI
Msza św. żałobna odbędzie się w piątek, dnia 

30 bm. o godz. 9.00 w kościele parafialnym na 
Jeżycach, pogrzeb w tym samym dniu o godz. 
13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O czym zawiadamia w głębokim smutku 

żona z rodziną
Poznań, ul. Dąbrowskiego 64 m. 10. 14447g

południu. 14057"

Przyjmę pana na pokój. 
Poznań — Szczepankowo, 
ul. Stewnicka 6 m. 1.

13383g

tDnia 26 lipca 1971 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza kochana siostra, szwagierka i ciocia, 

przeżywszy lat 68 śp.

STANISŁAWA NAPIERAŁA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążona

rodzina
1443?g

tDnia 27 lipca 1971 r. zginął w wypadku uko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw-

szy lat 68

Pogrzeb

śp.

JAN JANKOWIAK
odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm.

o godz. 13.00 na cmentarzu junikowskim. 

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, ul. Skryta 6 m. 1. 14449g

Zarząd Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa PKS w Poznaniu 

przyjmuje nowe zgłoszenia 
na realizację w roku 1972

ZAKŁADOWYCH 
PRZEWOZÓW PRACOWNICZYCH 

na warunkach umownych.
Zainteresowane przedsiębiorstwa, zakłady pra­

cy oraz instytucje winny zgłosić swoje potrzeby 
najdalej do dnia 15 września 1971 roku podając 
następujące dane:

1 resort gospodarczy,
2 nazwę zakładu pracy (przedsiębiorstwa, in­

stytucji) — adres,
3 trasę dowozu (skąd — dokąd) — godziny 

rozpoczynania pracy,
4. długość trasy,
5. liczba dojeżdżających — razem, w tym: na 

I, II 1 III zmianę,
8. proponowany termin rozpoczęcia przewozu, 
7. liczba samochodów ciężarowych własnych 

— przystosowanych do przewozu osób,
8. liczba autobusów własnych w tym:

a) liczba autobusów zatrudnionych w co­
dziennym przewozie własnych pracowni­
ków,

b) liczba autobusów dowożących pracowni­
ków innych przedsiębiorstw.

Zgłoszenia należy kierować pod adresem: 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS - Poznań, 
ul. Towarowa 45.

Zgłoszeń złożonych po dniu 15 września 1971 r. 
— Zarząd WP PKS nie będzie rozpatrywał.

Uwaga: Przedsiębiorstwa, które w roku 1971 
korzystały z prz.ewoz.ów pracowniczych umow­
nych, wykonywanych przez PKS — otrzymają 
specjalne formularze.

Na ogłoszenie niniejsze nie odpowiadają
K5549

Meruchninosci
Kupię willę, pół domu bli 
źniaczego gotową lub do 
wykończenia tylko Wino­
grady, Grunwald lub Je­
życe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dTa 13662g. 
Sprzedam jednorodzinny' 
dom, ogrodem, domkiem 
gospodarczym. Po kupnie 
wolny. Wiśniewski, Mosi­
na, Farbiarska 2. 13820g
Pilnie sprzedam piętro 
segmentu jednorodzinne­
go w stanie surowym. Ko 
rzystnie usytuowany w 
dzielnicy Grunwald. In­
formacje po 15.00 Poznań, 
Ostrobramska 25 a w nie­
dzielę od 9.00. 13883gnr

Sprzedam domek 1-rodzin 
ny 6-izbowy z ogrodem 
zadrzewionym 1 751 m2 w 
Gnieźnie (5 izb wolnych 
zaraz). Adres wskaże „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
1583p.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z wygodami, ogi o 
dem. Po kupnie wolny. 
Miejska komunikacja au­
tobusowa. Luboń 3, pow.! 
Poznań, Armii Czerwonej i 
116. 14223g
Sprzedam działkę budo­
wlaną 1100 m2 w Smocho- 
wicach, ul. Leśnowolska 
22. Informacje: Rodziewi 
czówny 24 tel. 463-20.
_______________________ 13181 g 
Ziemię do 5 ha kupię. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 13195g.

Kupię domek Jednorodzin 
ny 3-izbowy wyłączony 
Poznaniu lub mieszkanie 
własnościowe. Posiadam 
do zamiany pokój z kuch 
nią samodzielne, cen­
trum. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 13349g.

Zguby Q Różne
Dnia 21. 7. 71 r. zgubiłam 
na Starołęckiej płaszczyk 
wełniany beżowy. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot. Rolna 66 m. 4. 
______________ 14409" 
15 lipca nocą pozostawio­
no na Ratajczaka lub w 
taksówce namiot. Zwrot 
wynagrodzę. Podolska U 
m. 3, 14486g

W dniu 24. VII 71 r. o 
godz. 16 przy ul; Palacza 
— Olszynka zaginął minia 
turowy czarny pudel bar­
dzo krótki ogonek. Zna­
lazcę prosi się o zwrot za 
wynagrodzeniem. Informa 
cje mile widziane. Poz­
nań, Szelągowska 57 m. 1 
tel. 642-29, ’ godz. 8—18.
_________ _________  14421g 
Zagubiono teczkę z ra­
diem oraz marynarkę do­
kumentami na nazwisko 
Jan Cenajek. 14339g

Przeprowadzki oraz Inne 
nrzewozy wykonuję. Tel. 
304-93. 14260g
Uwaga kierowcy! Wszel­
kie linki do wszystkich 
typów samochodów wyko 
nuje i regeneruje na po­
czekaniu. Warsztat, Poz­
nań, Leonarda 2. 12912g
Dr med. Janusz Lewicki 
specjalista chorób kobie­
cych i położnictwa. Poz­
nań, Marchlewskiego 44, 
przyjmuje w godz. 16—17, 
z wyjątkiem sobót.

12297g
Gręplowanie wełny, wa­
ty, szarpanie szmat na 
kałdry. Poznań, Piękna 
47, naprzeciw Ogrodu Bo­
tanicznego. 12070g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu — Dłu 
ga 9. U660g 

Wynajmę garaż. lA/arszaw 
skie — Nowogrodzka 27.

13397g

H Matrymonialne
Dla nieśmiałej siostry, 
zgrabnej blondynki, lat 
31, domatorki, średnim wy 
kształceniem, poznam pa 
na powyżej lat 30. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwadzka 19 
dla 12876g.

Wdowa, emerytka, lat 66, 
pozna starszego, kultural 
nego pana z własnym mie 
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12954g.

Rozwiedziony lat 28 wzrost 
166 z mieszkaniem w Po­
znaniu pozna panią spo­
kojną, gospodarną, lubią­
cą turystykę najchętniej 
z prowincji. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 13044g.

Wytnij — Zachowaj! Biu­
ro Matrymonialne „Nep­
tun” kojarzy małżeństwa 
od roku 1920. Gdańsk, 
Śniadeckich. 1586p
Panna lat 48 pozna kawa­
lera lub wdowca bezdziet 
nego do lat 55. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
1594p.

Pracownik umysłowy lat 
45 z synkiem, rozwiedzio­
ny nie z własnej winy 
własne mieszkanie pozna 
panią również z prowin­
cji — cel małżeństwo. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 13109g.

Rencista lat 65 dobrego 
charakteru spokojny, ucz 
ciwy bez nałogów prag­
nie poznać panią do 65 
lat. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 12887g.

Komunika ty
Kolegium Karno-Administracyjne PDRN Poznań-Jeży 
ce — ukarało grzywną 3.600.— zł ob. Mieczysława Osia 
la, ur. 18. 7. 1947 r., syna Władysława za to, że dnia 
14. VI. 71 r. o godz. 20 w Restauracji „Botaniczna” w 
stanie nietrzeźwym wszczął bójkę z ob. Jeleńskim, za­
chowywał się prowokacyjnie w stosunku do gości 1 
obsługi. K5588

« E D A $ u J Ę KOLEGIUM . Marian Flejsierowlc* (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika 
o ^ast«Pc« redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny)
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'gincyeó redakcja nie odpowiada
• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im

I A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
| Nr 178 (8531) 29 VH 1971



UPIEC

29
Czwortek

Marty

Słońce: 4.06—19.51

Na budowie szkół

TEATRY Konieczna mobilizacja załóg
W sierpniu br. mają być odlane do użytku dwie szkoły 

podstawowe. Dzięki nim poprawią się warunki nauczania 
na osiedlu Rataje i w Piotrowie.

MARCINEK — g. 10 „Ojczyzna” 
pozostałe teatry nieczynne.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15.30 „Winnetou 
i król nafty” (jug.-NRF 14 1.). g. 
18. 20 15 „Wahadło” (USA 18 l.j; 
APOLLO — g. 18.30, 19.30 „Wyrwo 
lenie” (radź. 14 1.); BAŁTYK — g 
10, 12 ,Przystanek autobusowy* ’

• Do gaszenia pożaru jaki wy­
buchł w PGR Manieczki spieszył 
traktorzysta Zenon J. z zamiarem 
zaorania pasa ochronnego dla 
przerwania fali ognia. Wskutek 
nadmiernej szybkości traktor wy 
wrócił sie na drodze przygniata­
jąc kierowcę. Poniósł on śmierć 
na mejscu.

• Z mieszkania położonego przy 
ul. Engla. na 3 piętrze, wysko­
czył. w godzinach wieczornych, 
40-letni mężczyzna. W stanie bez- 
nadzieinym (złamanie podstawy 
czaszki) nrzewieziono go do szpi­
tala. za) ’

(USA 14 1.), g. 14. 16.15, 18.30, 21 
„Niewolnicy” (USA 14 1.); CZTER 
NASTKA — g. 10. 12.30, 15 „Mario 
i Nino” (włoski 14 1.), g. 17 30, 20 
..Złoto Mackenny” (USA 16 1.); 
GONG — g. 10 12, 16. 18, 20 „Gang 
Olsena” (duński 16 1.): GRUN­
WALD — g 17. 19.30 „Akcja Bru­
tus” (poi. 14 1.); GWIAZDA — g. 
10.30. 13, 15.30, 18. 20.15 „Bitwa o 
Anglie” (ang. 14 1.); KOSMOS — 
nieczynne: MALTA — g 15.45 „Po 
wrót rewolwerowca” (USA 14 1.), 
g. 16, 20 ..Brat dr. Homera” (jUg. 
16 1.): MINIATURKA — g 15.30, 
17.30, 19.30 „Zdobycz” (franc. 18 
1.): OLIMPIA — g. 15, 17.30, 20
„Różowa pantera” (USA 16 1.); 
OSIEDLE — nieczynne: PANCER- 
NIAK — g. 17 15 „Powrót rewolwe 
rowca” (USA 14 1.), g. 20 „Z zimną 
krwią” (USA 18 1.); PAŁACOWE 
•— g. 15 „Hibernatus” (franc. U 
1 ). g. 17.30, 20 „Tarahumara”
(meksyk. 16 1.): PRZYJAŹŃ — nie 
czynne; RTALTO — g. 10. 12.30, 15, 
17.30. 20 „Snrawa sumienia” (wło­
ski 18 1.): RUSAŁKA (Swarzędz) — 
g 15. 17. 19.30 „Wahadło” (USA 18 
1.): SCALA — g. 16, 18, 20 „Kow­
boju do dzieła” (ang. 14 1.); TĘ­
CZA — nieczynne: WARTA — g. 
14. 16, 18. 20 „Nieśmiertelni Flip i 
Flap” (USA 11 1.): WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 14 45 „Ostat­
nie wakacje” (radź. 14. 1.), g. 16.45 
18.45 „Fraulein doktor” (iug. 18 1.) 
WILDA — g 10. 12.30, 15.30 „Zan 
darm sie żeni” (franc. 11 1.). g. 18. 
20 ..Nic o niej nie wiedząc” (wło­
ski 18 1.): WRZOS (Luboń) — g 18 
..Komisarz Pepe” (ang. 11 1.):
WRZOS (Mosina) — g. 15, 17, 19.15 
„Nieśmiertelni Flin i Flap” (US? 
11 1.): FGTOPLASTIKON — g. 12— 
20 „Watykan i zabytki Rzymu”.

SW DYŻURY
interna, chuu.gu .. ■

styka, neurologia — Szpital Miej­
ski im. Strusia, ul. Walki Młodych 
7, tel. 511-11.

Laryngologia — Państw. Szpital 
Kliniczny im. Święcickiego, ul. 
Przybyszewskiego 49. tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł 
mońskiego 20), wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w dn. 
mu, tel. 666-66: dla Poznania po­

rady lekarskie tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 16 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103). 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu 
tel. 09; w Swarzędzu tel. 209 — 
czvnne całą dobę

Ambulatoria: internistyczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 

dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) — 15—23 niedz i świę­
ta g. 8—23; stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta — całą 
dobę: chirurgiczne 1 — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16. 
tel. 623-55 — całą dobę; Labora­
torium szybkich analiz (Chełmoń­
skiego 20) — 7—23.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i święta „ 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka 15. tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba. 
ry 63, teł. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8, tel. 710-81); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, teł. 318-65) 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR. tel 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-8', 
dyżuruje lekarz psychiatra lut 
psycholog (czynny całą dobę). Ni 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych alkoholizm) 
oraz chorób wenerycznych.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 243. tel. 67-24-14 
od 8—21. w nocy nagłe wvoadki

Porady przeciwalkoholowe, tel 
539-18 dyżury informacyjne w dn> 
powszednie — g. 8—19

Apteki: ał Marcinkowskiego 11 
Główna 69, Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I! 

Falą 1322 m; 8 05 Dzień dobry, tu 
Redakcja Ekonomiczna; 8.10 Mo­
zaika muzyczna; 8.45 Bezpieczeń­
stwo na jezdni, zależy od nas sa­
mych: 9 Melodie i piosenki spod 
Wieży Eiffla: 9.30 Suitv ork. kom 
pozytorów polskich: 10.05 Z cyklu: 
„Nim sie książką ukaże” — frag­
ment książki Leszka Elektorowi- 
cza pt.: „Zaproszenie” z tomu 
„Przechadzki Sylena”; 18.25 Mu­
zyczny spacer po Warszawie; 
10.50 Monitor Nauki Polskiej 
nr 63: 11 Lato z radiem; 11.50 
Poradnia Rodzinna; 12.25 Rytmy 
i melodie dla wszystkich; 13 Z 
życia ZSRR; 13.20 Na swojską 
nutę gra i śpiewa Zespół Ludowy 
PR: 13 40 „Wiecej lepiej, taniej”; 
14 Wiersze poetów szczecińskich: 
14.10 Recital Bożeny Betley — 
mezzosopran — przy fortepianie 
Irena Zalewska; 14.30 Z estrad 
i scen onerowvch naszych sąsia­
dów: 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców — Radioferie 
wśród przyjaciół: 15.45 Dla dzieci 
(proza czytana): „Przygody Miko­
łajka” — ode. 13 pow.; 16 05 Opi­
nie ludzi partii: 16.15 Melodie roz­
rywkowe: 16.30 Popołudnie z mło­
dością: 18.05 Magazyn muzyki mlo 
dzieżowej: 18.50 Muzvka i Aktual­
ności; 19.15 Z księgarskiej lady; 
19.30 Kwadrans muzyczny K. Stro-
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Jedna ze szkół powstała na 
Osiedlu Jagiellońskim. Jej wy 
konawcą jest załoga Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego nr 2. Jest to pierw 
sza szkoła wybudowana po le­
wej stronie ul. Zamenhofa 
(idąc w kierunku dworca na 
Starołęce). Obiekt więc jak 
najbardziej konieczny, gdyż do 
tej pory dzieci z tego osiedla 
uczęszczały do szkół znajdują 
cych się na Osiedlu Piastow­
skim. Tym samym zmuszone 
były do przechodzenia ruchli­
wej ulicy Zamenhofa.

Szkoła — według harmono­
gramu — ma być gotowa 15 
sierpnia. Dotychczasowe za­
awansowanie robót wskazuje 
na to, że termin będzie dotrzy 
many. Natomiast gorzej prze­
biegają prace związane z upo­
rządkowaniem terenów wo­
kół budynku. Opóźnienia są 
znaczne, zwłaszcza jeśli cho­
dzi o budowę dróg, boisk oraz 
tzw. małą architekturę. Ape- 
'ujemy zatem do Miejskiego 
PrzedsieHorstwa Pobót Drogo 
wych i Wodno - Kanalizacyj­
nych o przyspieszenie budowy 
dróg i zakończenie tych prac 
^kże w sierpniu. Bo zagospo­
darowanie otoczenia szkoły 
me jest wcale sprawą marg:- 
nesowa.

Szkoła na Osiedlu Jagielloń 
skim posiada 24 pomieszczenia

Porządkowanie
...na raty

Niejednokrotnie pisaliśmy 
na naszych łamach o placu 
między ulicami: Marcelińską 
i Rycerską (naprzeciw wieżow 
ca). Każda nasza publikacja 
dotyczyła bałaganu panujące­
go na tym terenie.

Gwoli ścisłości trzeba do­
dać, że późną wiosną tego ro­
ku wspomniany plac zaorano. 
To jednak wszystko, co uczy­
niono — jak można przypusz­
czać — wskutek interwencji 
w „Głosie". W sumie niewiele, 
gdyż w obecnym stanie plac 
wygląda jeszcze gorzej, niż 
wówczas kiedy rosła na nim 
dzika, zachwaszczona trawa. 
Po przeoraniu terenu, kamie­
nie, które kiedyś znajdowały 
się w ziemi, a w każdym ra­
zie przykryte były mizerną 
trawą, obecnie stertami leżą 
na powierzchni placu.

Ten brzydki, zaniedbany 
plac, mógłby być ozdobą tego 
rejonu Grunwaldu, gdyby... 
No właśnie, gdyby dokończono 
rozpoczęte porządkowanie, (a)

Stały czytelnik Z. B. — Wymiar 
urlopu wypoczynkowego zależy 
od długości' okresu zatrudnienia. 
Prowadzanie warsztatu rzemieślni 
czego na własny rachunek nie za 
liczą się do tych okresów w 
związku z czym nie wlicza się do 
urlopu. (1863)

Barbara K. — Od podatku od 
wynagrodzeń zwalnia się tych pra 
cowników (bez względu na wyso­
kość poborów), którzy mają na 
utrzymaniu więcej niż sześcioro 
dzieci. Mówi o tym paragraf 4 
ustawy 1, punkt 1 rozporządzenia 
Ministra Finansów z dnia 25. IX. 
1956 (Dz. U. nr 44, poz. 202). (1003) 

mengera; 19.45 Przed mikrofo­
nem Ork Quincy Jonesa: 20.3# 
Taneczny non stop; 21 „W imieniu 
prawa — w służbie społeczeń­
stwa”; 21.30 Książki, które na was 
czekają; 22 Koncert Chóru Chło­
pięcego i Męskiego w Poznaniu 
pod dyr. S. Stuligrosza: 22 20 Kom 
pozytor tygodnia — F. Liszt; 
23.10 Przeglądy i poglądy; 23.20 
Gra Ork. Taneczna Joe Lossa; 
23.30 Rewia piosenek: 0.10 Program 
noCny z Bydgoszczy ptJŚ „Podró­
że małe i duże”.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8. IR. 
12.05. 15. 18. 18. 20 . 23 . 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69 74 MHz; 6.30 Przerwa w pracy 
nadajnika 407 m: 14 30 Graja ork. 
Radia NRD; 15 Letni koncert; 
15.40 Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem: 17.15 Z cyklu:
„Przed Kongresem Techników 
Polskich: 17.25 „Kronika dnia dzi­
siejszego” — reportaż z Kępna; 
17.55 Radioexpress: 18.05 Gra Pozn. 
Piętnastka Radiowa p/d Z. .Mah- 
lika: 18.20 ..Widnokrąg” — wyda­
rzenia, opinie refleksje ze świa­
ta nauki: 19.15 Aud. informacyj­
na o kursach iezvków obcych; 
19 31 „Dysk olimpijski” — maga­
zyn literacki: 20.01 Wieczór literac 
ko-muzvcznv z Poznania; 22.30 
Wiadomości sportowe: 22.35 Kalej 
d^sknn rv1n-6w i niosonck; 23.02 

twórczości kompozytorów ra- 
d?it ckich. 

do naukit w tym 18 izb lekcyj 
nych. Pozostałe, to pracownie 
i gabinety. Przy szkole powsta 
ła także sala gimnastyczna.

W Piotrowie stanęła 12- 
iżbowa szkoła podstawowa. 
Mieszczą się w niej także 
trzy pracownie, a obok niej 
wybudowano salę gimnastycz­
ną.

Główny budynek ma być 
ukończony pod koniec sierp­
nia. Daleko zaawansowane ro 
boty gwarantują, że będzie on 
gotowy na czas. Znacznie wie 
cej pracy pozostało jeszcze do 
wykonania przy budowie sali 
gimnastycznej. Powstałe tu za 
ległości nie rokują — jak na 
razie — nadziei na ukończenie 
jej w przewidzianym termi­
nie.

Tymczasem właśnie ta szko­
ła, której wykonawcą jest 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót El owacyjnych, rozwiąże 
trudne warunki nauczania w 
tym rejonie Nowego Miasta. 
Do tej bowiem pory dzieci no 
bierały naukę w trzech sta­
rych budvnkach. nieprzystoso­
wanych do nowoczesnych me­
tod nauczania. Z braku miej­
sca zdołano tu iedynie urzą­
dzić dwie klasopracownie. 
Tym bardziej zatem chodzi o 
przyspieszenie budowy sali, by 
pod koniec sierpnia można by­
ło przekazać do użytku 
wszystkie pomieszczenia.

A swoją drogą aż dziw bie- 
rze, że terminy oddawania 
szkół do użytku nadal nie ule 
gły zmianie. W dalszym bo­
wiem ciągu prace budowlane 
kończą się w sierpniu, naj­
częściej dosłownie na dzień 
przed rozpoczęciem roku szkol 
nego. Wobec takiej sytuacji 
brak czasu na urządzanie 
wnętrz budynków. Na ogół 
więc nauka w tych szkołach 
rozpoczyna się albo później 
albo równocześnie z ich meblo 
waniem. A to na pewno nie 
sprzyja w prowadzeniu zajęć 
lekcyjnych, (a)

Dyrekcji PZG ku uwadze

Kawiarnia nie-„Miła"
Kawiarnia „Miła” na Osiedlu Warszawskim nie jest wcale 

taka miła. Do takich wniosków mógł dojść każdy gość tego 
lokalu, który we wtorek o godz. 18 chciał się czegoś napić 
dla ochłody. Nie było: wody sodowej, mineralnej, piwa gro­
dziskiego, mandarynki. Miał też „przestój” tzw. dystrybutor 
(szklana kula z wodą z sokiem), jakich wiele otrzymała nie­
dawno nasza gastronomia.

Personel nie mógł również podać na życzenie zwykłej wody 
z sokiem i lodem, bo widać nie było i takich skomplikowa­

nych składników-. Co dopiero mówić o jakichś „napojach fir­
mowych”!

Kawiarnia nie — „Miła” jako jedna z pierwszych wita w 
imieniu poznańskiej gastronomii licznych przejezdnych z tra­
sy warszawskiej. Spragnionym kierowcom, tego dnia, na trzy 
godziny przed zamknięciem lokalu, oferowała jedynie ciepły 
płynny owoc, nektar i równie ciepłe piwo... Czy można się 
tym napić? Polecamy to ocenie dyrekcji PZG. Czy to godne 
przedstawicielstwo naszej gastronomii, która ubiega się o 
HANDLOWY ZNAK JAKOŚCI? Polecamy to też uwadze apa­
ratu nadzoru.

I co tu jeszcze gadać o braku wyposażenia poznańskiej gas­
tronomii. skoro w sezonie stoją nieczynne dystrybutory. Może 
brak części zamiennych7... Ejże, odpowiedzialności brak, ot 
co! (zs)

P. S. Wczorajszy „Erprets” w rajdzie swoich reporterów dał wiele 
dowodów na to, iż obok dobrze pracujących lokali w wielu innych 
brak było elementarnego zaopatrzenia w napoje.

WIADOMOŚCI: 5.30. 16. 19. 22. 
23.50.

PROGRAM TH i UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie msma 20, 31, 41 
i 49 m: 8.05 Śpiewki stare, ale ja­
re: 8.35 Muzyczna poczta UKF; 
9 „Przygody barona Muenchhau- 
sena” — ode. 5 pow.; 9.10 Trzy 
pokolenia orkiestr rozrywkowych; 
9.30 Nasz rok 71: 9 45 Jan Brahms 
— 2 Ransodie op. 79 h-moll i g- 
moll wyk Marta Argerich — fort.; 
10.02 Seat w wydaniu francuskim; 
10.15 N + T czyli Nowoczesność 
i Technika: 11.35 Wszystko dla 
pań: 11.45 „Seria C-L” — ode. 20 
pow.; 12.25 Konc. muzyki uniwer­
salnej: 13 Na rzeszowskiej ante­
nie: 15 Kraj złotej nafty — gaw.; 
15.10 Za cygańskim taborem: 15.35 
Pogwarki u Szymona: 15.50 Skan­
dynawski przegląd piosenkar­
ski: 16.15 Było halładzistów wie- 
In: 16.45 Nasz rok 71; 17.05 Quodli 
bet. czyli co k»o lubi; 17.30 ..Przy 
gody barona Mitcnchhausena” — 
ode 6 pow.; 17.40 Aktualności 
polskiej piosenki: 18 Nieznane o 
znanych — S. Żeromski: 18.35 Mój 
magnetofon: 19 Pisarz miesiąca 
— M. Wańkowicz: 19.15 Prezentu­
jemy nowa płytę zespołu „Brea- 
kout”; 19.35 Jacek Mikuła pole­
cą. .: 19.45 Polityka dla wszyst­
kich: 20 Blues wczoraj i dziś; 
26A5 Staronolskic niedyskrecje — 
dr B. Królikowski; 20.40 Gdzie jest

Nieobozowe lato 
dla dzieci spółdzielców

Ostatni kominek, podczas 
którego dzieci zaprezentowa­
ły ciekawy program — i tur­
nus Nieobozowej Akcji Let­
niej zakończony. Prowadził ją 
Ośrodek Międzyspóldzielniany 
„Hutnik" w Pobiedziskach, 
przy wydatnej pomocy finan­
sowej Zarządu Okręgu ZZ Pra 
cowników Spółdzielczości Pra­
cy.

Od 30 czerwca do 21 lipca 
br. z tej formy małych wcza­
sów korzystało 41 dzieci, w 
wieku 4—11 lat. Właśnie dzie­
ci najmłodsze, z którymi rodzi 
ce w okresie ferii przedszkol 
nych i szkolnych mają najwię 
cej kłopotu.

Drugi taki turnus Nieobozo- 
wego Lata zorganizowano sta­
raniem Zarządu Okręgu ZZ 
PSP i Stowarzyszenia Oświato 
wo-Kulturalnego Poznańskich 
Spółdzielni Pracy w Między- 
spółdzielnianym Klubie „Mo­
zaika" w Poznaniu, (bw) Fot. — „Glos”

Dzisiaj pierwsze przedstawienie
cyrku z NRD

Cyrk „Aeros" z NRD rozbił już swoje namioty w Pozna, 
niu, na placu przy stadionie im. 22 Lipca. Dzisiaj o godz. 
19 odbędzie się premierowe przedstawienie.
Jak nas poinformowali na 

wczorajszej konferencji praso­
wej dyrektorzy cyrku — Wal­
ter Stolp oraz Bohdan Cho- 
mantowski (przedstawiciel

przebój?; 21.95 Weneckie muzyko­
wanie: 21.20 „Czego nie widziała 
kamera” — rep.; 21 40 Bem + 
Ibek — Bemibek; 21.50 Opera ty­
godnia — F. J. Haendel: „Juliusz 
Cezar”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — trio Jacquesa Lous 
siera; 22.15 Powieść w wvd dźw.: 
„Dwie królowe”; 22.45 „Na całych 
jeziorach tv”: 23 Fraszka polska; 
22.^5 Collegium Musicum — „Cam 
panella”: 23.50 Na dobranoc śpię 
wa Salvatore Adamo.

WIADOMOŚCI; 5. 6.30, 7.30, 8.30, 
10 30. 12.05. 15.30, 17, 18.30, 22.

TELEWIZJA
CZWARTEK — PROGRAM I: 

8.15 — Matematyka w szkole — Nu 
meracja i system pozycyjny — cz. 
II; 9.05—9.50 Matematyka w 
szkole — Numeracja i system po­
zycyjny — cz. III; 16.50 — Dzien­
nik: 17 — „Leśny miód” — film 
fab. prod. radź.; 18.30 — Kwa­
drans muzyczny; 18 45 — . W ko- 
lejcę po usługi”; 19.15 — Przypo­
minamy radzimy; 19.20 — Dobra- 
noc i Dziennik: 20 — Kronika Cen 
tralnei Spartakiady Młodzieży: 
20.15 — „Hydrozagadka” — fab. 
film nrod TVP; 21.25 — Klimaty 
— program Red. Społeczne i; 21 55 
— Przegląd muzyczny; 22.25 — 
Dziennik TV,

Gracje nie rodzą się same
Gdy młoda dziewczyna z wrodzonym wdziękiem przecho. 

dzi przez ulicę, przyciąga wzrok każdego. Jej harmonijne, 
płynne ruchy cieszą po prostu oczy. Tylko — czy naprawdę 
ten wdzięk jest wrodzony? A może za ową lekkością i płyn- 
nością ruchów kryje się praca, pro w ona już w przedszko­
lu gdzie podczas zajęć z rytmiki i umuzykalnienia dzieci 
nabywają owej gracji?
W Poznaniu i województwie 

około 6 tys. dzieci przedszkol­
nych uczestniczy w zajęciach 
z rytmiki. Pionierem w tym 
zakresie jest przedszkole nr 
67 (ul. Albańska), w któ­
rym prowadzi się umuzykal­
nianie dzieci na szeroką ska­
lę już 18 lat; w tymże przed­
szkolu znajduje się stały ośro­
dek metodyczny. Drugim ta­
kim przedszkolem jest przed­
szkole nr 86 przy ul. Słowac­
kiego. Kierunek ich pracy 
zwięźle określa dewiza — te­
mat jednej z najciekawszych

Marla Wieman podczas zajęć z 
dziećmi w przedszkolu nr 67 w 

Poznaniu.

polskiego Zjednoczenia Przed­
siębiorstw Estradowych) — 
cyrk przyjechał do naszego 
miasta na miesięczne występy 
po udanych pobytach we 
Wrocławiu, Katowicach, War­
szawie i Łodzi. W Poznaniu 
pozostanie do 22 sierpnia br. 
Następnie udaje się na kilku­
miesięczne tournee do Związ­
ku Radzieckiego.

W konferencji uczestniczyli 
również reprezentanci najcie­
kawszych — zdaniem dyr. 
Stolpa — numerów cyrko­
wych: Helmut Rudat — na­
czelny treser cyrkowy NRD. 
Jego dwa numery „wyższa 
szkoła jazdy we trójkę" i tresu 
ra koni tyrolskich są ponoć 
tak doskonałe, że nie mają so­
bie równych w całej Europie. 
•Również światowej klasy tre­
surę słoni jeżdżących na rowe 
rze i kulach zaprezentuje tre­
ser Gerhard Quaiser.

Oprócz tego mieliśmy oka­
zję poznać Rosi Steinecke — 
jedną z wykonawczyń „chiń­
skiej akrobatyki" w wykona­
niu trupy „Die Malaris", Eve- 
lyn Griibel — żonglerkę trupy 
„Die Majongs" or^z Margarit 
tę Berndt — jedną z „części" 
wielkiej ludzkiej piramidy.

Poza tym na widzów czeka 
wiele innych jeszcze atrakcji, 
jak tresura tygrysów syberyj­
skich czy śpiewające fontan­
ny, oraz komicy wygłaszający 
kwestie w języku polskim.

Przedstawienia odbywać się 
będą codziennie (optócz ponie 
działków) o godz. 15 i 19. (wn)

MM
| Tel 657-18, godz. 8.30-15

• Ostatnio silny wiatr przech^ 
lii, lecz nie złamał jedno z drzew, 

które posadzono siedem lat temu 
przed blokami na ul. Jutrzenka. 
Można je uratować piszą miesz­
kańcy — przywiązując je do gru­
bego kolka, którego tam brak.
• Każdego roku można było ku 

pić w stacjach CPN płynny gaz 
do maszynek turystycznych. W 
tym roku, mimo że sezon w peł­
ni nie miałem szczęścia — jeśli 
chodzi o Poznań — napełnić butli 
sygnalizuje czytelnik J. G.

0 4 bm. wysłano do mnie z Kęp 
na paczkę. 5 bm. (jest datownik) 
byłą w urzędzie pocztowym nr 2. 
Awizo otrzymałem jednak do­
piero 12 bm. — pisze p. C. z ul. 
Osiedle Piastowskie 68. I tak... 

Po 8 dniach paczka z Kępna do­
tarła do adresat*.  

ubiegłorocznych konferencji 
metodycznych: „Wychowanie 
muzyczne dzieci ogólną podbu 
dową kultury muzycznej kra­
ju".

Choć konferencja owa odby 
ła się w kwietniu br., warto 
ją przypomnieć. Ośrodek U- 
sług Metodycznych zaprosił 
do Poznania Marię Wieman, 
autorkę audycji radiowych z 
cyklu „Zabawy rytmiczne dla 
przedszkoli", laureatkę świato 
wej nagrody „Prix Japan" za 
audycję „W majowym słoń­
cu" (1966 r.), specjalistkę od 
prowadzenia zajęć umuzykal­
niających dla dzieci. Konfe­
rencja ukierunkowała prace 
przedszkoli pod kątem wyko­
rzystania wychowania mu­
zycznego w codziennej pra­
cy przedszkola. Podczas zajęć 
prowadzonych przez Marię 
Wieman dzieci poznawały ko­
lory, nazwy roślin, nabywały 
kultury bycia.

Konferencja pomyślana by­
ła nie tylko dla wychowaw­
czyń przedszkoli naszego mia­
sta. Dużą pomoc stanowiła 
dla małych miast, których 
przedszkola nie zatrudniają 
rytmiczek, a w których zaję­
cia te prowadzić mogą tylko 
wychowawczynie. Dla nich O- 
środek Usług Pedagogicznych 
zamierza zorganizować we 
wrześniu br. specjalny kurs. 
Inicjatywa cenna — dlaczego 
tylko dzieci, a w następstwie 

1 dziewczęta Poznania mają 
mieć prawo do zgrabnych, 
wdzięcznych ruchów, do wy­
czucia rytmu i do ogólnej kul 
tury muzycznej? Ale wydaje 
nam się, że plan nadal jest 
dość minimalistyczny. Czy nie 
można z zajęciami rytmiki i 
umuzykalnienia wejść rów­
nież na teren przedszkoli wiej 
skich? (bw)

Co dla turysty?
W sklepacK można dostać 

wiele drobiazgów, które będą 
dla każdego stanowiły miłą 
pamiątkę z pobytu w Pozna­
niu. Duży wybór herbów 
miast, breloków i innych me­
talowych znaczków oferuje 
sklep przy ulicy Wronieckiej. 
Sklepy Cepelii są nieźle zao­
patrzone w wyroby ludowe z 
wielu regionów kraju.

Słabo wygląda natomiast 
sprawa zaopatrzenia w wyro­
by ludowe pochodzące z nasze 
go regionu. Można tylko ku­
pić serwetki z poznańskiego i 
kilka drobiazgów z Szamotuł. 
Trzeba wszakże przyznać, że 
brak jest oryginalnych poznań 
skich pamiątek. Herb miasta 
lub ratusz na wielu drobnych 
przedmiotach świadczą tylko 
o poznańskim pochodzeniu.

Tak samo mniej więcej wy­
gląda sytuacja w większości 
sklepów. 21e natomiast przed­
stawia się kiosk w Domu Tu­
rysty przy ulicy Wronieckiej. 
Jest on chyba zbyt mały i wy 
daje się. że należałoby zorga­
nizować tutaj większe stoi­
sko. Jeżóli cały Poznań zaopa 
trzony jest w wiele ładnych 
widokówek, to akurat w Do­
mu Turysty wybór jest bardzo 
skromny. Poza tym nie wszys 
tkie są najlepszej marki; (zz)

• W godzinach rannych z tram 
waju Unii nr 18 wyskakiwał 54- 
letni Leszek W. doznając wstrzą­
su mózgu oraz obrażeń wewnętrz­
nych.

• Dwa wypadki zatonięć zano­
towano w dniu wczorajszym. W 
Czerwonaku, w czasie kąpieli W 
Warcie, zatonął Bogusław R„ a 
w Ostrzeszowie Jan N. utonął w 
basenie kąpielowym. Pomoc leka­
rza i ratownika nie dały rezul­
tatów.


